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Przed burzę w Sejmie. Porządek dzienny pierwszego posiedzenia sejmu.
Warszawa. 25 10. (Tel. wł.) W  piątek po 

południu odbyło się posiedzenie rady mini
strów, na którem omawiano sprawy, związane 

z nadchodzącą sesją budżetową. Jak donosiliś 

my, pierwsze posiedzenie Sejmu naznaczył 

marsz. Daszysńki na czwartek na godz. 4 po 

południu. Na porządku dziennym znajduje się 

pierwsze czytanie preliminarza budżetowego

na rok 1930/31, następni© pierwsze czytanie 

16 przedłożeń rządowych o kredyty dodatko
we za bieżący rok budżetowy i  wreszcie jako 

trzeci punkt ewentualny wniosek w sprawie 

zmiany regulaminu sejmowego. Pom iędzy 

przedłożeniamd o kredyty do,darow e, niema 

przedłożenia, dotyczącego kredytów dodatko
wych za rok 1927/28.

Minister Car stwierdził poprawą w Studzieńcu.
Warszawa. 25 10. (P A T .) Dnia 24 bm. p. 

minister sprawiedliwości Stanisław Car, 
w zwiąizku z podjętą w  swoim czasie akcją, 
zmierzającą do radykalnego uzdrowienia wa
runków prowadzenia zakładu wychowawczo- 
poprawczego w Studzieńcu, udał się osobiście 
dio Studizieńca. Jednocześnie przybyli do Stu. 
dzieńca mec. Korynfeld, który w procesie stu- 
dzienieckim występował z ramienia poszkodo 
wąnych i nieletnich, oraz przedstawiciele prasy. 
Minister zapoznał się osobiście szczegółowo 
z całokształtem administracji zakładu. jego 
gospodarką i systemem wychowania, stosowa
nym wobec przebywających w zakładzie nie
letnich. Minister wypytywał się chłopców 
w  cztery oczy o traktowaniu ich przez perso-

nal zakładu i żadnych skarg w tym kierunku 
nie otrzymał. Szczególną uwagę zwrócił mini
ster na inwestycje, podjęte na skutek jego  zle
ceń, w  wykonaniu przysługującego mu prawa 
zwierzchniego nadzoru. Dokonana w izyta  po-^ 
zwoliła ministrowi stwierdzić daleko posuniętą 
poprawę poprzedniego stanu rzeczy, jak rów
nież widoczną troskę obecnego kierownictwa
0 dobro powierzonych jego pieczy wychowan
ków. Po opuszczeniu zakładu minister Car wy
raził swoje zadowolenie z zauważonej zmiany
1 obecnego stanu poprawy, poczem zapewnił 
prezesa komitetu W isznickiego, o trwającej 
nadal z jego  strony przychylności dla isto
tnych potrzeb zakładu w  Studzieńcu.

Udaremniony zamach na prezydenta Hoovera
Pociąg prezydenta mieli wykoleić dwaj murzyni.

Wszystkie trzy dzienniki opozycyjne 
w Katowicach zostały wczoraj skonfisko
wane, co zresztą na Górnym Śląsku nie jest 
juz wcale rekordem. Tępienie niezależnego 
słowa polskiego przybrało tam w ostatnim 
czasie, zapewne w związku z bliiskiemi wy
borami do rad miejskich, takie rozmiary, 
że redaktorzy skonfiskowanych pism: „Po- 
lonji“ , „Kiuirjera Śląskiego'4 (NPR.) i „Ga
zety Robotniczej" zwołują zgromadzenie 
obywatelskie celem zaprotestowania prze
ciw tym niesłychanym praktykom. P. wo
jewoda Grażyński dokonał politycznego cu
du: pogodził zwalczającą się wzajemnie 
opozycję; na jednym wiecu będą w nie
dzielę przemawiać: socjalista, enperowiec
i p. Korfanty! Zaiste, gdyby istniał order 
„ S a n a c j a  D e s t r u c t a " ,  to należałoby 
jego wielką komandorję zawiesić na piersi 
p. Grażyńskiego. Pomyślmy przytem: naj- 
wścdeklejsizy atak sanacji śląskiej, istny hu
raganowy atak zarzutów i obelg skierowa
ny był tam przez trzy lata wyłącznie prze
ciw p. Korfantemu, naczelnym celem sana
cji było izolowanie i usunięcie tego polity
ka z życia publicznego na Śląsku; a oto 
efekt tej kampanii jest dzisiaj poprostu 
osłupiający: koło p. Korfantego stoją dziś 
jako współbojownicy antysanacyjni dba ro
botnicze stronnictwa PPS. i NPR., sanacja 
zaś jest zupełnie osamotniona. Jeszcze 
w wyborach do Sejmu w roku 1928, szła 
Narodowa Part ja Robotnicza razem ze sa
nacją, dzisiaj zaś współzawodniczy ona 
* p. Korfantym w opozycyjnym zapale!

Sprawy śląskie staną się zapewne już 
w pierwszych dniach sesji tematem obrad 
sejmowych, gdyż stan, jaki się w tern wo
jewództwie wytworzył, jest dla państwa 
w  najwyższym stopniu groźnym. Nie prze
sadzamy ani trochę, przeciwnie: ze wzglę
du na mniejszość niemiecką i zwróconą na 
Śląsk uwagę zagranicy przemilczaliśmy do
tąd słuszne skargi Polaków śląskich na rzą
dy p. Grażyńskiego i nie zamierzamy na
wet teraz podnosić głosu. Konstatujemy 
całkiem spokojnie, że nierozpisywanie wy
borów do Sejmu śląskiego, rozbijanie spo
łeczeństwa polskiego na Śląsku i systema
tyczne konfiskaty całej polskiej prasy wy
tworzyły na Śląsku tyle rozgoryczenia, że 
obowiązkiem patrjotycznym i państwowym 
Sejmu będzie położyć systemowi o b e c n e j 
na Śląsku kres jak najprędzej i najbardziej 
stanowczo. Podobno PPS. zamierza posta
wić min. Składkowsldego w stan oskę.' Tle
nia za naruszenie konstytucji. Wniosek ta
ki uzyska oczywiście potrzebną większość, 
ale ze względu na interes państwa woleli
byśmy, by do publicznej dyskusji nad rzą
dami p. Grażyńskiego nie pr? /szło, by pan 
Składkowski zlikwidował je jeszcze przed 
zebraniem się Sejmu. Tylko Ślepy może nie 
widzieć grozy sytuacji. Nie wolno na Ślą
sku doprowadzać Polaków dio rozpaczy 
i nie wolno stwarzać stanu, w którym sąd 
dopuszcza dowód prawdy na stwierdzenie 
faktu, iż p. Janicki miał powtórzyć słowa 
wojewody Grażyńskiego: „Niech się Kor
fanty ma na baczności, bo jeżeli nie za
przestanie opozycji, mogę go kazać wyeks
pediować na drugi świat". / Donoszą dziś 
o tera. pisma Śląskie, a jutro powtórzy tę 
straszliwą wiadomość z rozkoszą prasa nie

miecka. Przecież tak dalej iść nie może, 
przecież wojewoda śląski musi mieć wobec 
ludności jakiś autorytet moralny! Dosyć. 
Na miłość Boską dosyć tych rządów!

W  prasie sanacyjnej biadania nad „so
juszem" stronnictw środka z lewicą, zwła
szcza z PPS, która świeżo pokumała się 
z żydowskim Bundem. Sojuszu żadnego 
niema, ale tylko wspólna wałka o prawo
rządność i o prawa Sejmu. I  my ubolewa
my, że PPS. radykalizuje gwałtownie swe 
metody walki, że w jej wystąpieniach co
raz częściej słyszeć się daje frazes o zej
ściu z drogi legalnej. Ale —  pytamy —  
któż to pchnął wszystkie partje do opozy
cji? Kto im wypowiedział „walkę na śmierć 
i życie", kto je od trzech lat rozbija, a po
słom grozi łamaniem kości? Przywódcy 
partyjni nietylko nie palą się do opozycji, 
ale nakładają hamulec prącym od dołu za
pędom opozycyjnym. Lecz dziś nastroje do
łów biorą wszędzie górę. NPR usuwa ostat
niego pojednawczego posła (p. Mańkow
skiego) i zaostrza opozycję, a Piast posta
wił właśnie na czele swego klubu p. W i
tosa, /najbardziej znienawidzonego przez sa
nację. Kto dziś jest podejrzany o życzli
wość dla sanacji, ten jest zgubiony w opi- 
nji wyborców. Opozycję narzuca kraj.

Wiemy dobrze, że dalsze trwanie obec
nego stanu rzeczy w państwie wzmocni le
wicę i pchnie ją ku radykalizmowi. Oba
wiamy się tego, przeto codziennie zaklina
my rząd, by dążył do współpracy ze Sej- 
mefti. Dyktatura jawna czy ukryta musi 
zawsze zlikwidować umiarkowaną i rze- 
jfcfflową opozycję i zostawić wolne pole rady
kałom. Kto więc chce lewicy wytrącić atu
ty z ręki, ten winien pomóc do obalenia 
dyktat/?:;/. ax.

Delegaci Ligi Narocfó^ na Śląsku 
i w Częstochowie.

Katowice, 25. 10. (PA T ). W  dniu 24 bm. 

minister Aguirre, dyrektor sekcji mniejszościo
wej skretarjatu Ligi Narodów, udał się w  to 

warzystw ie ministra Morawskiego do Często

chowy, gdzie był przyjęty przez starostę 

Kiiłraa, oraz przeora klasztoru jasnogórskiego. 

Minister Aguirre z wielkiem zaintersowaniem 

i czcią zwiedził klasztor i jego zabytki. Prof. 

Azcarate wyjechał wczoraj do Cieszyna. Bawił 

tam jednocześnie wojewoda dr. Grażyński. 

W ieczorem gości zagranicznych podejmował 

obiadem prezydent komisji mieszanej Calonder, 
w Świerklańcu. Na obiedzie obecni byli prezy- 
dnt trybunału rozjemczego Kakenbeck czło

nek komisji mieszanej minister Morawski, inż. 
Grabianowski, dr. v. Husen, wojewoda dr. Gra
żyński, nadprezydent regencji opolskiej Łu

kaszek i inni.
--------- o---------

GRATULACJE POSŁA RZPLITEJ W  BRUK
SELI Z POW ODU OCALENIA  KS. UMBERTO.

Bruksela, 25. 10. (P A T ). W  związku z za
machem na księcia Humberta poseł Rzplitej 
dr. Jackowski udał się do ambasady włoskiej 
celem złożenia włoskiemu następcy tronu wy
razów radości z powodu nieudania się zama
chu. W czoraj poseł Jackowski z małżonką zło
żyli życzenia pomyślności królowi Albertowi, 
królowej Elżbiecie, księciu Humbertowi_i księż
niczce Marti Józefinie.

Warszawa, 25. 10. (Tel. wł.). Z W aszyngto

nu donoszą, że tajna policja amerykańska tra

fiła na ślad planowanego zamachu na prezy

denta Hoovera. Tajna policja stwierdziła, że 

zamachowcy chcieli spowodować wykolejenie 

nadzwyczajnego pociągu prezydenta i w  ostat

niej chwili zapobiegła wykonaniu planu.

Kiedy pociąg prezydenta przebiegał Iłują 

Louisville— Waszyngton, zauważyli agenci ta j

nej policji, którym poruczono strzeżenie toru 

w  chwili przejazdu prezydenta, automobil po-

Warszawa, 25. 10. (Tel. wł.). W  piątek rano 

przybył do pałacu Elizejskiego przywódca ra
dykałów Daladier, aby od prezydenta Doumer- 
gue<a przyjąć misję tworzenia gabinetu. Tekę 

min. spr. zagranicznych ma powierzyć Daladier 

Briandowi, skarb obejmie dotychczasowy mi

nister tej teki Cheron. Rządowi Daladiera mają 

udzielić poparcia socjaliści. Ich przywódca 

Blum oświadczył, ż© socjaliści gotowi są do 

utworzenia rządu, w którym większość tek od

dadzą radykałom.

 o-------

Hugenberg ustąpi wrazie niepowodzenia 
plebiscytu.

Warszawa. 25 10. (Tel. w ł.) Termin zbiera

nia .podpisów w plebiscycie amtyreparacyjuym 

Hugenberga upływa w  poniedziałek, zaś wynik 

będzie prawdopodobnie podany oficjalnie 6-go 

listopada, do tej pory bowiem trwać będą obli

czenia. Ilość podpisujących jest w dalszym cią 

gu mała, jednak zwolennicy Hugenberga nie 

tracą nadziei, że odpowiednio dopiszą prowin

cje wschodnie i północno-wschodnie Niemiec, 

co pozwoli na zebranie 4.200.000 podpisów. 

W  kołach politycznych Berlina liczą się z tern, 

żę Hugenberg będzie musiał ustąpić ze stano-

stawiony na szynach w  pobliżu New-Albany.
Automobil usunięto tuż przed zbliżeniem się 

pociągu w  pełnym biegu. W  pobliżu miejsca 

zamachu aresztowano dwu murzynów, którzy 

tłumaczyli się przed policją, źe nie nosili się 

z żadnym złowrogiem zamiarem. Automobil 
postawili na szynach, chcąc uzyskać za niego 

premję asekuracyjną. Tłumaczą się dalej, ja 

koby nie wiedzieli, że właśnie ma przejeżdżać 

Hoover. Policja nie daje w iary tłumaczeniu 
'się przychwyconych' murzynów.

R A D YK A ŁO W IE  PRZECIW KO  
W SPÓŁPRACY Z PRAW ICĄ.

Reims. 24 10. (P A T .) Na odbywającym się 
tu kongresie radykałów socjalnych przyjęto je
dnomyślnie rezolucję odrzucającą wszelkiego 
rodzaju współpracę z prawicą. Rezolucja od
rzuca myśl koncentracji Tządowej i wypowiada 
się za zjednoczeniem lew icy. Dalej rezolucja 
stwierdza, iż stronnictwo radykałów  socjal
nych jest stanowczo zdecydowane trwać nadal 
w  opozycji jeśliby się utworzył nowy rząd, 
oparty na większości prawicowej. Następnie 
kongres uchwalił rezolucję ustalającą iprKH 
gram reformy.

wiska prezesa niemiecko-naroidowej Partji Lu 
dowej, jeżeli wynik plebiscytu będzie tak ka

tastrofalny, jak to przypuszczają stronnictwa, 

wchodzące w skład koalic ji rządowej.

Rekonstrukcja gabinetu Jugosławji.
Wiedeń 25. 10. (P A T ). W edług doniesień 

dzienników z Belgradu, przewidziana rekon
strukcja. gabinetu jugosłowiańskiego nastąpi 
z okazji redukcji ministerstw. Do rządu wejdą 
Słoweniec Kramer i Chorwat dałmatyński Gri- 
zog, którzy położyli zasługi na po1 u propagandy 
idei jugosłowiańskiej wśród Słoweńców i Dal- 
matyńców. Słoweniec Koroszec nie będzie 
członkiem nowego gabinetu.

Q

Daladier tworzy gabinet.
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I prof. Estrelchar jest.. „partyjnikiem"
, P ro f. Estreicher w yg ło s ił anegda j w  K ra 
to w i©  od czy t o stronnictwach politycznych . 
„C za s 44 podaj© go w  streszczeniu. W ed łu g  
te g o  n iepodejrzanego chyba źród ła  zw róc ił 
s ię pro f. Estreicher p rzeciw  tym , k tó rzy  
zw a lcza ją  potrzebę stronnictw , a  natom iast 
ży c ie  po lityczne oprzeć chcą o dyk tatu rę 
jedncstloi lub partji.

„W szelakoż —  oświadczył prof. E. —  
his tor ja nie potwierdza sluszncśc-i tych prze
konań. W  historji zawsze ścierały się różne 
ugrupowania polityczne', religijne, społecz
ne itp. I  walka ta o programy okazywała 
się zawsze daleko bardziej pożądaną, ani
żeli wralka o władzę poszczególnych jedno
stek. Gdzie bowiem zanikła walka partyj, 
wyłaniały się spory osobiste, egoistyczne, 
oparte na niskich przesłankach...

: [J nas wytworzyło się jedyn©władztwo,
jako okres przejściowy, próbny, w  ciągu 
którego partje powinny koniecznie ulec 
reorganizacji. Fart je muszą sdę zespolić, 
■wciągnąć w okręg swych wpływów  szero
k ie masy społeczeństwa, uniezależnić finan
sowo i nadewszystko wytworzyć odpowied
ni sztab przywódców światłych, a nie de
m agogów i agitatorów. W ówczas to bę- 

. dziemy mogli przejść do normalnego trybu 
życia publicznego i obecny czas przymu
sowych feryj okaże się dla partyj korzyst
nym. Na dalszą bowiem metę nie jest moż- 
liwem opieranie się rządów na jednostce. 
Częstokroć bowiem po genjalnych jednost
kach władza przechodzi w  ręce indywidual
ności słabszych i wyradza się w  rządy po
licyjne kot ery j“ .

Jak  w id zim y, ni© jes t prof. Estreicher 
'togo sam ego zdania, co  rządząc© Polską 
koła . Ni© uw aża m ianow icie „jedyn ow ład z- 
tw a “  za zbaw ienia Po lsk i... W a rto , b y  te 
p og lą d y  doi-rły do św iadom ości lu dzi zafeyp- 
Botyzowa-nyc h rządam i pom ajow em i!

Malowniczość żydostwa.
Zaczęło  w  P io trkow i©  w ych od z ić  dziwne 

pismo. T y tu łu  ni© w ym ien iam y, bo p ierw 
sze num ery pisma nie przynoszą  mu za
szczytu . M. in. znajdu jem y w  tern piśmie 
en tu zjastyczn y  ( ! )  a rtyku ł o  —  żydach.

„G dy pierwszy raz w Krakow ie na K a
zimierzu —  pisze ktoś w  tym  dzienniku“  —  
ujrzałem żyda idącego do bóżnicy w  całym 
blasku świątecznej odzieży —  nie powiem, 
aby mi to zrobiło przykrość; przeciwnie —  
ujrzałem go z przyjemnością i  przyglądałem 
się mu długo, uśmiechając się i czując 
wr sercu jakieś niezwykłe rozradowanie. 
Zobaczyłem nareszcie typy nieznane w  Kon
gresówce, a w Małopolsce zaludniające małe 
miasteczka, a specjalnie dzielnice dużych 
miast, lecz najbardziej malownicze na tle 
starych murów Kazimierza. Od tego pierw
szego spotkania, w  piątek o szarej godzinie 
umyślnie już chodziłem na Kazimierz, aby 
być świadkiem „zasiadania4* żydów  do 
szabasu41.

P ow s ta ły  jednak  w  duiszy anon im ow ego 
pu b licysty  w ątp liw ości:

„M oże to objaw „ży łk i44 polskiej do 
żydów wogóle, a do chałaciarzy w szcze
gólności? K ażdy Polak ma swego żyda!...44

A le  się rych ło  uspokoił:
„N ie ! W szystko w  porządku!... Powiem 

w ięcej! N ie ty lko żyd z Kazimierza, ale 
częstokroć i nasz małomiasteczkowy żydek 
w  zabłoconej do pasa kapocie, z wygląda- 
jącerni z pod kamizelki pęczkami nitek 
przyczynia się do powstania miłych wra
żeń. O ile  wyglądem  przypomina mi postać 
jak iego żydowskiego... bohatera z powie
ści, noweli lub obrazu44.

Broń-że nas B oże od  tak ich  lite ra tów  
1 now elistów ... P o ść  ma P o lsk a  jednego  
„K a źm ie rza 44. I  oni radziby  ca ła  Po lskę 
zam ienić w  jedon „K a źm ie rz44. W te d y b y  
się dopiero czuli szczęśliw i; m ie liby  dość 
„w ra żeń 44 w  dzień  ..szabasu44.

I  pom yśleć, że tacy  ludzi© urabiać chcą 
opin io społeczną!

Rząd Siczy na —  Ssnat.
C iekaw e przypuszczen ia na tem at sesji 

bu dżetow ej i p lanów  rządu snuje żydow sk i 
,Na:z P rzeg lą d 44...

..Rozprawy Sejmu nad budżetem —  p i
sze —  trwać mają najdłużej trzy i pół mie
siąca, to znaczy nie później, niż do 15-go 
lutego. Jeżeli Sejm do tego terminu nie 
uchwali budżetu, wówczas Senat przystę
puje do rozważania projektu —  oczywiście 
w brzmieniu rządów om. Ponieważ rząd po
siada prawdę pewną większość w  Senacie, 
w ięc wystarczy, aby klub BB. „przeciąg
nął1* dyskusję w  komisji sejmowej oraz na 
plenum, a wówczas rząd błyskawicznie 
zdobędzie konstytucyjne zatwierdzenie 
w Senaci© i natychmiast zamknie sesję

Austrjacki parlament zakończył omegdaj 
pierwsze czytanie projektu rew izji konstytu
cji. Dyskusja potoczy się teraz w komisji i | o- 
trwa z pewnością czas dłuższy. Z jakim skut
kiem? Gzy projekt m?, szanse przejścia zwycię
sko przez parlament?

Prawdopodobnie projekt nie zyska potrze
bnej większości (3/5) dla wszystkich punktów. 
Może jednak przejść w  pewnych postanowie
niach. Albowiem pokazuje się, że S. D. zaczyna 
coraz bardziej schodzić ze swego nieprzejedna
nego stanowiska, a przez usta Seitza, burmi
strza Wiednia, zapewnia nawet, że gotową jest 
rozmawiać ze stronnictwami rządowemi w spra
wie zmiany konstytucji.

Nazajutrz po wniesieniu protjeku rządowe
go  do parlamentu, wybuchnęła „A rbe i1 erzei- 

tung44, naczelny organ austrjackiej S. D „ gw ał
townym artykułem, że —  ani mowy. by się 
projekt miał stać prawem, —  że „robotnicy*4 
uważają go  za wypowiedzenie walki i na nie 
walką odpowiedzą i Ł p... W  dniu 19 b. m. 
wódz S. D. Bauer oświadczył na zgromadzeniu 
„Schutzbundu4’ :

„że socjaliści się nie ugną, cokolwiek się 
stanie, Rząd powinien wiedzieć i rzeczyw- 
ście wie**.
Panowało też w  „Radzie Narodowej44 zrozu

miałe zaciekawienie, kiedy na trybunie we śro
dę stanął Seitz, burmistrz Wiednia i począł o 
rew izji konstytucji mówić. N ie odmówił sobie 
przyjemności zaatakowania, nawet obrażenia 

przeciwników. Mówił o „głupcach na wsi, któ
rzy zapowiadają marsz na W iedeń4’ , i o „głup
cach na ławach rządowych, którzy planują za
mach antykonstytucyjny44. Otrzymawszy je
dnak momentalnie porządną nauczkę od posłów 
rządowych, a naganę z prezydjum, położył 
uszy po sobie i przeszedł do kwestji, jak ma 
dojść do zmiany konstytucji... Oświadczył w; l- 
mieniu S. D.:

„Musimy zająć się konstytucją. Złoży, 
my tę ofiarę (!). Jesteśmy gotow i współ
działać w  tej pracy... Będziemy obradować, 
skoro projekt jest już przedstawiony... Bę
dziemy z wami na ten temat rozmawiali 
Jesteśmy gotowi konstytucję zmienić. Ze
chcecie ją  oprzeć na zasadzi© centralistycz
nej, —  zgodzimy eiąl Zechcecie może oprzeć 
ją  na podstawie federalizmą, — ■ nie będzie
my wam przeszkadzali. Niewzruszenie je 
dnak trwać będziemy przy zasadzie: Wie
deń dla Wiedeńczyków— W k imieniu w ięk
szości wiedeńskiej rady m iejskiej oświad
czam tu: —  Także z mniejszością gminy 
(t. j. z part ją ekrze ś c i j a ńsk o-s p oł e czną) bę
dziemy rozmawiali i wskażemy jej rćżn^ 
drogi, na których można będzie uwzględnić 
różno życzenia i skargi44...

I  dalej w  ten deseń: —  z wszystkimi bę
dziemy rozmawiali na temat rew izji konstytu
cji, — ' i na temat wszystkich zimian, —  tylko 
nad jednym punktem nie będziemy obradowali, 
mianowicie nad zmianą obecnego ustroju W ie
dnia. „W iedeń dla W iedeńczyków ’4, t. j. dla $o- 
socjalistów. jak „T yro l dla Tyro lczyków 44, t. j.

zwyczajną. Gdyby obstrukcja (BB. w  Sej
mie) nie była dość skuteczna, to  rząd mo
że je j przyjść z pomocą, wykorzystawszy 
jednorazowe prawo odroczenia sesji tuż po 
nieuniknionych ferjach noworocznych —  
na przeciąg dni trzydziestu44.

Więc —  tak mają wyglądać ow© „sza
chowania44 i „manewrowania44, któremi 
rząd ma „zwyciężać44, jak pisał „Ozas44! 
Ciekawe, ż© „rząd silnej ręki44 tali się po  
niżą!

Dlaczego ustąpił pos. Mańkowski (N.P.R.)
g  K ur je r  Poznańsk i44 donosząc o złoże

niu m andatu poselsk iego przez posła Mań
k ow sk iego  z NPR:. tak  je  kom entuje:

„Ustąpienie posła Mańkowskiego jest 
ostatecznym wynikiem sądu partyjnego, 
przed który powołani zostali p. Mańkow
ski i prezes wojewódzki NPR. p. Michał 
Kosowski, za to, iż  poza plecami zarządów, 

■** zarówno wojewódzkiego, jak i głównego, 
wbrew jasnym rezolucjom ostatniego zja
zdu NFR., wchodzili w  konszachty z czyn
nikami „sanacyjnemi**. Panowie Mańkowski 
i Kosowski zawarli bowiem latem piśmien
ną umowę z b. wojewodą poznańskim, p. 
Borkowskim, zobowiązując się do tego, co 
czynniki „sanacyjne4* nazywają „współpra
cą z rządem*4, w zamian za pomoc z tej 
strony. Za to osądził ich obecnie sąd par
tyjny: p. Mańkowski złożył mandat posel
ski i wycofał -się z życia politycznego, p. 
Kosowski przestał być prezesem wojewódz
kim (czy  także redaktorem „Praw dy44, do
w iem y « ię  zapewne niebawem -—  przyp. 
red.), a stanowisko jego po raczone zostało 
posłowi Milczyńskiemu44.

Jeśli to  prawda, to  b y łb y  to  dow ód , że 
NPR. przechodzi do bezwzględnej opozycji.

dla, chrześcijańsko-społecznych. A le  z tego nie 
wynika że —  mówił p. Seitz —  będziemy się 
w stosunku do „mniejszości44 w Wiedniu (t. j. 
do chrześcijańsko-społecznych) posługiwali ter
rorem i gwałtem ! Broń Boże! Będziemy z nimi 
„rozmawiali4’ , będziemy szukali różnych „drćg4*. 
któreby im osłodziły niedolę „mniejszości4. 
A le panowie, nie możemy wam Wiednia oddać! 
Wiedeń musi pozostać dalej „W iedniem44, t. j. 
czerwonym, socjalistycznym!

W idzim y więc, że powoli, powoli —  zaczy
na pękać upór S. D. Gotowaby poprzeć nawet 
zmianę konstytucji, ty le  jej ty lko zostawiono 
dalej W iedeń na pastwę... N ie koniec na tem. 
W  dalszej części swej mowy dal p. Seitz wyraz 
zaniepokojeniu z powodu „nastrojów wojen
nych*’ (!) w  Austrii. Oczywiście, że źródło tej 
bojowości jest na .^prawej44 stronie! Socjalna 
Demokracja nie ma r nią nic wspólnego.

„Nasze —  mówił © Socj. Demokracji —  
środki w walce są bronfą duchową (!) a nie 
bronią gwałtu. !  oświadczam Wam, żeśmy 
przeprowadzili lin ję detnarkacyjną między 
nami. a każdym, który grozi zamachem sta 
nu, putschem, albo gwałtem44.
Miała „Rada Narodowa4’ austrjacka z pew

nością chwilę prawdziwej wesołości, gdy te 
żałośliwe oświadczenia padały,, Bo —  musiano 
soibie myśleć: —  Jakże daleko już jest ów go
rący lipiec, kiedy to hordy czerwone plądrowa
ły  „pałac sprawiedliwości44 i w  perzynę obra
cały ten wspaniały gmach wiedeński! Cóż zo
stało z ówczesnej wojennej Socj. Demokracji? 
Gdzież się podziała „Kampfberktschaft44 tego 
stronnictwa, któro tylko gwałtom i niesłycha- 
nemu terrorowi za wdzięczą swoje rządy w  W ie
dniu i swoje sukcesy wyborcze poza Wiedniem.

Żałośliwe zaiste są te oświadczania wiedeń
skich wodzów socjalizmu. Bo i Renner poprze
dniego dnia także o konieczności Rozbroje

nia4’ mówił, a Seitz dla poparcia swojego sta
nowiska do niego się odwoływał... Żałośliwe i 
nędzne! Socjalizm tak długo hałasuje, tak dłu
go znęca się nad przeciwnikiem politycznym, 
jak długo nie spotyka reakcji! Niech się je

dnak przeciw jego * pięści podniesie grożąca, 
pięść ofiary, socjalizm się cofa i zaczyna z in
nej beczki, zaczyna deklamować o swych -po
kojowych44 zamiarach, o gotowości do ..rozma
wiania44; niema potulnieji&zego, niż on, zdawa
łoby się, stworzenia! Co najwyżej jaszcze bę
dzie, jak Seitz, w ymyślał i obrażał przeciwni
ka.. Jest to już ostatnia jego przyjemność. F o 
tem i na to solbie nie będzie mógł pozwolić.

W  ,/Robotniku4’ czytamy, że klub P. P. S. 
przesłał Socj. Demokracji austrjackiej wyrazy 
„podziwu44 z powodu jej „bohaterskiej obrony 
demokracji44... Raczejby przystała kondolencja. 
„Podziw4* może być tam zrozumiany jako .—  
kpiny.

Taki oto oibrót przybiera sprawa rew izji 
konstytucji w  Austrji. Socjalna Demokracja, 
kóra. w pierwszy dzień po zaznajomieniu 
z przedłożeniem rządu, zapowiedziana bezwzglę 
dną z niem walkę, schodzi teraz ze swego sta
nowiska i zapowiada, że gotową jest —  rozma
wiać! Mimowoli ciśnie się pytanie, skąd u niej 
ten rozum? Z „Heimweh^y4*, —  brzmi odpo
wiedź. Mogą się bowiem ciskać ze ■złości i  
Renner, i Bauer, i Seitz i  mogą sobie z „kogu
cich piór44 pokpiwać. N ie zakryją jednak zło
ścią i szyderstwami faktu, że im dusza w  pię
ty ucieka na widok rosnącego na sile ruchu 
„H eim w ebry*. T e  chłopskie syny bowiem po
trafią niegorzej władać rewolwerem, niż socja
listyczny „Schutżbund44. A  ich pogróżka „mar
szem na W iedeń44 wcale nie należy do ćfery 
niemożliwości.

W ięc rejterada Socjalnej Demokracji ż za
jętych pozyeyj. Maskowana wrzaskiem i prze
kleństwami, ale to już leży w naturze socja
lizmu, że mu hałas zawsze potrzebny! I  dla 

iotrąbywania zwycięstwa i dla maskowania od- 
1 wrotu! W . Z.

mm

Morderca należy do II. międzynarodówki.

Z pierwszych zeznań aresztowanego stu
denta D&rosy, k tóry strzelał do włoskiego 
następcy tronu, księcia Piemontu Umberta, wy
nika że czynu tego dokonał on z pobuefek po
litycznych. Berosa posiadał paszport \włoski 
i równocześnie szwajcarski, wystawiony na in
ne nazwisko. Stale ^mieszkał w  Paryżu! Naj
pierw udał się do Ąntwerpji, gdyż wiedział, że 
podezas pobytu następcy tronu w Brukseli bę
dą poczynione wszelkie zarządzenia w\ celu 
ochrony gościa. Do Brukseli przybył wifeezo- 
rem w przeddzień zamachu. Derosa zezna j te 
do zamordowania następcy tronu został zobo
wiązany przez II. międzynarodówkę. Książę 
Umberto otrzymał szereg gratulacyjnych li

stów od prezydenta Francji Doumergue4ą, ł 
innych wybitnych osobistości. K ró l belgijski 
udał się natychmiast po zamachu do mieszka
nia następcy tronu, aby mu powinszować oca
lenia. Ojciec św. po otrzymaniu wiadomości 
o szczęśliwem uniknięciu zamachu wysłał pod 
adresem króla włoskiego telegram gratulacyj
ny. W  Rzymie wiadomość o zamachu zelektry
zowała całą opinję publiczną. Gazety popołu
dniowe zostały w  ciągu paru chwil rozchwyta- 
ne. Domy pokryły się natychmiast flagami. 
Spontaniczne manifestacje radości z powodu 
szczęśliwego ocalenia dały wyraz popularno
ści, jaką książę cieszy się niewątpliwie w  sze
rokich masach społeczeństwa włoskiego.

Sekciarze pod opieką władz 
państwowych.

Episkopat ruski w Rzymie rozważa 
sprawę celibatu.

([KAP.) W  dniu 15 b. m. do Jelonek w pow. 
Ostrowskim przybył duchowny hodurowców 
z Łom ży w towarzystwie kilkunastu uzbrój or
nych w kije osobników. Hodurowcy zajęli plac 
kościelny i usiłowali na placu przed kościołem 
urządzić zebranie agitacyjne. Dwóch posterun
kowych P. P. towarzyszyło bandzie hodtirow- 
ców % pobliskiej wsi Malinowa.

Gdy miejscowy proboszcz wewał hodurow- 
ców do opuszczenia iplacu kościelnego, jeden 
z posterunkowych P. P. zwróci! się z żądaniem 
do ks. proboszcza, by „tak nie krzyczał*4. A  gdy 
mimo to  proboszcz razem z parafjanami nie 
chciał dopuścić do urządzenia wiecu, policjant 
groził księdzu spisaniem protokołu.

W  rezultacie hodurowiec, usiłujący pn ed  
kościołem, pod opieką policji, agitować na 
rzecz swej sekty, za krzyczany przez paraf jan 
Jelonkowskicli, odjechał z niczem.

A le oto drugi jeszcze kwiatek’. Starosta 
Łomżyński spełnia skwapliwie żądanie bodu- 
rowców i czyni starania u władz wojskowych 
o odstąpienie części cmentarza wojskowego dla 
cywilnych hodurowców. Nie mniej skwapliwie 
przybywa pewien kapitan w towarzystwie kil
ku hoduroców na cmentarz wojskowy i zarzą
dza bez w iedzy proboszcza wojskowego i Ks. 
Biskupa Polowego przekazanie pewnej części 
cmentarza dla hodurowców. Duchowny bodu- 
rowie© zaś rozkazuje dozorcy cmentarza, afiby 
był w pogotowiu, bo w  dzień zaduszny urządzi 
na tep cmentarz pochód z miasta.

Nie dziwmy się więc, że pod taką. protek
cją władz hodurowcy występują coraz bezczel 
niej i że np. pod okiem Starosty Łomżyńskie
go rozrzucają publicznie broszury i ulotki, 
w  których nawołują do walki z barbarzyń
stwem i fyranją papieską, nazywają Papieża 
antychrystem i lżą duchowieństwo katolickie.!

(K A P .) Dnia 21 b. m. została otwarta kon
ferencja Episkopatu ruskiego w  domu głównym 
Towarzystwa Jezusowego w pobliżu Watykanu 
\ Kongregacji dla Kościoła wsćhodniego. Je
dną 8 pierwszych kwestji, nad którą rozpoczę
to obrady, jest sprawa wprowadzenia celibatu 
dla kleru ruskiego. Sprawa ta wywołała oży
wioną dyskusję. Biskupi stanisławowski i prze
myski bez uprzedniego porozumienia się z  Me
tropolitą lwowskim, wprowadzili w  swych die
cezjach celibat, obowiązujący wszystkich, któ
rzy 4 po wyjściu rozporządzenia, poświęcają, się 
stanowi kapłańskiemu. Przeciwko wprowadze
niu celibatu przymusowego wystąpił Metropo
lita Szeptycki, motywując tem, że natrafi to 
na opór *e strony kleru ruskiego, oraz, że uła
twi się przez to pracę propagandzie prawosła
wnej. Istotnie, seminarja duchowny .księży bi
skupów, zwolenników celibatu dla kleru, od 
kilku la t świecą pustkami. Z drugiej strony 
księża biskupi przemyski i stanisławowski 
skarżą się na Metropolitę, że jego osobiste sta
nowisko ogromnie utrudniło sprawę wprowa
dzenia celibatu. W  archidiecezji lwowskiej ukar 
zały się wydawnitowa i pamflety, skierowano 
przeciwko X X . Biskupom przemyskiemu i sta
nisławowskiemu, na co Metropolita Szeptycki 
nie reagował. Stanowisko, jakie zajmie w tej 
sprawie Stolica Apostolska, niewątpliwie do
prowadzi do osiągnięcia całkowitego porozu
mienia.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy p najrychlejsze uregu
lowanie prenumeraty.

■ i i W
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Votum narodowe.
W-ybadować kościół Opatrzności Bożej!
Pio w iekowej niewoli odrodzona, niepodle

gła  Polska mie zapommaała o ślubowaniu złożo- 
nem paaez naród cały w  uno-mencie uchwalenia 
wiekopomnej KonisłyrtMcgi 3-go Maja.

Słnfoowaniem t-em naród, cały w  dziękczyn
nym hbMtóe zobowiąizał się, iż w  stolicy Po l
ski sfcame Świątynia Opatrzności Bożej.

Sejm Konstytucyjny wskrzeszonej Polski, 
wznosząc frinidametnty i  gmach pełnego życia 
: państwowego, odnośną Trstawą,, ślubowanie to 
przyjął i  tern samem wykonanie votum narodo
w ego wprowadza w  czyn. D latego utworzoną 
zotsała organizacja p. n. Federacja Spełnienia 
Yotuim Narodowego, na której czele stanął K o 
mitet Honorowy z Episkopatem, Przedstawicie
lami Państwa Rządki 5 IWładż m. st. W arszawy.

Członkiem dożywotnim Federacji może zo
stań każdy Polak-katolik, który jedboratzowo 
wpłaci składkę 100 złotych.

Członkiem zwyczajnym —  wpłacający ro
cznie po 10 zł., zaś członkiem popierającym —  
wpłacający conajmniej 4 zł. rocznie.

Prócz tego Federacja przyjmuje wszelkie 
•ofiary w  gotowiźnie i  naturze na budowę K o
ścioła Opatrzności Bożej w  Warszawie.

Wszelkie wpłaty uskuteczniać można prziez 
P. K. O. Nr. 16 —  160, lub w Sekretariacie Gte- 
meralnym Federacji, Warszawa, ul. Miodowa 
17 m. 12.

fflm era  o6scura.
OBRAŻAJĄ UMARŁEGO.

„S łow o44 radomskie, donosząc o pogrzebie 
śp. J. Malczewskiego w Krakowie dodaje.

Jak nam z miasta donoszą, Magistrat 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. J. Malczew
skiego złożył na fundusz budowy Domu Lu
dowego (P. P. S.) w  Radomiu 200 zł. (K o 
mentarze zbyteczne).
Przeciwnie. Nie zbyteczne. Konieczne. Trze 

ba o tern napisać. Jest to bowiem największą 
krzywdą i prowokacją, jaką mógł wyrządzić 
magistrat miasta rodzinnego Malczewskiego —  
hańbiac pamięć gorącego katolika ofiarą na 
P. P. S.

BLUŹNIĄ UMARŁEMU.

„Dziennik W ileński44 w artykule p. t. „Bez
czelność żydowska44 cytuje fragment ze wspom 
nienia o ś. p. Czesławie Jankowskim, druko
wanego w  „Wiadomościach Literackich44:

„Pisze się, że umarł jak gorący katolik, 
z wzrokiem utkwionym w  obraz Ostro
bramski: nie uwierzę, choćby zapewniał
mię jego  spowiednik: W szystko w  nim
tchnęło uroczym sceptycyzmem, wszystko 
protestowało przeciw jakiemukolwiek, już 
nie fanatyzmowi, lecz uczuciu religijnemu. 
Przekonany jestem, że w  czasie ostatniego 
namaszczenia myślał z zachwytem o talen
tach Fouchego, a jeżeli rozeznał ciemnieją
cą źrenicą obraz Ostrobramski, to myślał 
o jego ziemskich losach i o estetycznej 
wartości restauracji. Obrzędy religijne by
ły  dlań tylko obowiązkiem konwenansu, któ 
rego dopełniał wytwornie, ku zadowoleniu 
otoczenia44.

Zaiste trzeba wyjątkowo nietaktu i bezczel
ności, aby podobne bluźnierstwo powiedzieć o 
umarłym, który przecież nie wstanie z grobu, 
aby zaprotestować.

ŚMIESZNE BAN IALU K I L. H. MORSTINA.

W  wileńskim Związku Literatów  miał od
czyt L. H. Morstin p. t. „D rogi twórczej duszy 
polskiej44. Mówił tam dużo o przodującej roli 
Polski w  Europie   „czy  to w  dawnych cza
sach44 —  jak streszcza „Dziennik W ileński44 
z 22 b. m.

czy dziś, gdy  polską myśl twórczą uosa
biają ludzie tej miary co marszałek Piłsud
ski i Juljan Tuwim.
Z racji tej krzyw i się „Dziennik W ileński44, 

mówiąc, że p. Morstin jest niewątpliwie wybit
nym poetą, ale kiepskim politykiem44.

A le  gdzie tam: kiepski polityk, słaby poe
ta —  a przedewszystkiem człowiek o niedo
rozwiniętym zmyśle rzeczywistości.

JŁm siem iactii f
Cel wystawy poznańskiej w r. 1930.

Międzynarodowa wystawa komunikacyjna 
w Poznaniu w r. 1930 zostanie otwarta 6-go 
lipca, na zakończenie światowego kongresu 
Związku przedsiębiorców komunikacyjnych, 
który, jak wiadomo, odbędzie się w  Warsza
w ie i potrwa do dnia 10 sierpnia. Charakter 
wystawy ma być fachowy, specjalny, obliczo
ny na publiczność ściśle fachową, a mianowi
cie: inżynierów, przedstawicieli zdrojowisk i t. 
p. W ystawa dzielić się będzie na 3 sekcje za
sadnicze, mianowicie: automobilową, komuni
kacji ogólnej i turystyczną.

Referat turystyczny w Minist. Skarbu.
Celem skoordynowania wszystkich spraw 

celnych, związanych z zagadnieniami ułatwie
nia ruchu turystycznego do Polski, tworzy się 
w wydziale I-ym departamentu ceł w Minister
stwie Skarbu, osobny referat turystyczny, któ
ry załatwiać będzie wszystkie sprawy, mające 
związek z turystyką, w porozumieniu z sekre
tariatem komisji międzyministerialnej do ba
dania zagadnień turystyki. Referat powyższy 
prowadzić będzie kierownik wyżej wspomnia
nego wydziału, radca ministerjalny, dr. M. F i
lipek.

Robotnik postrzelił żyda za agitację 
komunistyczną.

Wielką sensację w Łodzi wywołał niezwy
k ły wypadek, jaki się tam zdarzył, ze względu 
na jego tło polityczne. Mianowicie onegdaj, gdy 
robotnicy fabryki Biedermanna opuszczali ją 
po pracy, do wychodzących zaczął przemawiać 
21-letni żydek, Szaja Hermann, wychwalając 
stosunki panujące w Rosji sowieckiej. Nagle 
z tłumu robotników podszedł, do niego jakiś 
osobnik, chcąc mu przeszkodzić. Agitator rzu
cił się na niego, skutkiem czego wywiązała się 
bójka. W  trakcie starcia padł strzał rewolwero
wy i Hermann obsunął się na bruk, zalewając 
się krwią. Stan komunisty jest beznadziejny 
Sprawca zamachu zniknął w ciemnościach noc
nych.

Okradł dywizję legjonów
i uzbroił swych kompanów.

Policja  kielecka przychwyciła niebezpiecz
nego bandytę, Kazimierza Marzeckiego. grasu
jącego od dłuższego czasu po calem wojewódz
twie. Opryszek ten, który z pocz. b. r. zbiegł 
z więzienia w  Kielcach, przyznał się do popeł
nienia w międzyczasie 18 ważniejszych napa
dów. Między innemi wyjaśniła się wreszcie 

sprawa tajemniczej kradzieży znacznej ilości 
karabinów, rewolwerów, lornetek i innego 
sprzętu wojskowego podczas ostatnich mane
wrów 2 dywizji legjonów. Zuchwałej kradzie
ży dokonał sam Marzecki,* który w zrabowaną 
broń zaopatrzył członków swej bandy.

Dzik na ulicach Kołomyi.
Na ulicach Kołom yi ukazał się onegdaj 

w porannych godzinach dzik, który przerażo
ny widokiem, równie przerażonych mieszkań
ców, pędem przegalopował przez ulice i zni
knął w gęstwienie podmiejskiego lasu, mimo, 
że kilku odważniejszych, przygodnych „myśli

wych44 zaimprowizowało „ad hoc44 obławę 
z rewolwerami.

0 usunięcie niemczyzny z kin śląskich
Po gwałtach niemieckich w Opolu publicz

ność polska w woj. Śląskiem zaczęła się doma
gać usunięcia w filmach napisów niemieckich. 
Najdłużej opierały się kina w  Pszczynie i B iel
sku. Dzierżawca kina w Pszczynie świeżo uległ 
naciskowi polskiemu. Powstaje na Górnym 
Śląsku nowa kwestja, a mianowicie przewaga 
tekstów na kinowych afiszach reklamowych.

W  Bielsku, w związku z „wojną kinową44 
wyszła na jaw, jak pisze „Polonia44 brzydka 
sprawka miejscowych sanatorów ze Związku 
Powstańców. „B y li oni gorliwymi propagatora
mi wojny, ale, jak się okazało, za pewne świad 
czenia zezwalali na napisy niemieckie.

SĄD NAD AFERZYSTAM I CELNYM I 
W E  LW OW IE .

W e Lwow ie zapadł wyrok w głośnej swe
go czasu sprawie afery celnej na dworcu kole
jowym, wskutek czego Skarb Państwa poniósł 
100 tysięcy złotych straty. Z siedmiu oskarżo
nych skazano: Karola Morawskiego na 2 i pół 
roku ciężkiego więzienia, Antoniego Horoszy- 
ja  na 2 i Oskara Wurzla również na 2 lata 
ciężkiego więzienia. Spedytorów żydowskich, 
zamieszanych w  aferę uwolniono.

G D YN IA  MA 32 TYSIĄCE MIESZKAŃCÓW.

Liczba mieszkańców stałych m. Gdyni wzro
sła po dzień 1 października b. r. do 32.000 
głów.

Najmodniejsze materjały
bielskie 1 angielskie

na ubrania, Jesionki i palta, oraz podszewki
  :• p o l e c a :  1 ' -------—

Związek Katol. Krawców
Kraków, ni. Flor jańska 7.
P i e r w s z o r z ę d n e  pracownie .

woK założenia 19007

Z  colcflo świata.
Kanał morski wpoprzek Szkocji.

Angielskie mimsterjum komunikacji powró 
ciło ostatnio do sprawy projektowanego kana
łu ,morskiego, mającego połączyć zatokę Forth. 
na wschodu. wybrzeżu Szkocji, z zatoką Cly- 
de, na zacbodnienj. W  tym celu zamianowano 
specjalną komisję, która opracuje szczegółowy 
plan techniczny i  kosztorys.

Budowę tego kanału zamierzano już w X V III  
stuleciu i kilkakrotnie później, odkładając ją  
jednak zawsze z powodów finansowych. Dzi
siaj koszta budowy kanału pociągłyby za sobą 
wydatek od 40 do 70 miljonów funtów szter- 
lingów. Długość kanału obliczana jest od 48 
do 64 kilometrów, a kanał ten skróciłby zna
cznie drogę okrętom handlowym płynącym 
z morza Północnego na Atlantyk i odwrotnie.

Monety z podobiznę Papieża.
W  najbliższym czasie Citta del Vaticano 

będzie miało swoje własne monety złote, sre
brne i miedziane, według projektu obecnie roz
patrywanego przez specjalną komisję. Monety 
złote i srebrne ozdobione będą podobizną Pa
pieża, oraz widokiem Ba.zyliki rzymskiej, a 
miedzianie herbem papiesikim, oraz widokiem 
gmachów, wzniesionych przez Ojca św. Prusi 
XI-go.

38 ofiar katastrofy kolejowej
na linji Hamburg— Monachjum.

Na linji Motnacbjum— Norymberga wydarzy
ła się w  tych dniach straszna katastrofa kole
jowa. W  odległości kilku kilometrów od No- 
rymbergi pociąg pospieszny Hamburg— Mona- 

ehjum wpadł na ekspres, kursujący między 
Monachjum a Berlinem. Obie lokomotywy zde
rzyły się w  pełnym biegu, wpadając na siebie 

ukosa. Czterech urzędników pocztowych po
niosło śmierć na miejscu, piąty zaś zmarł wkrót 
ce po wypadku. Trzynaście osób jest taik cięż
ko rannych, że nadzieja utrzymania ich przy 
życiu jest bardzo słaba. Dwadzieścia lżej ran
nych osób przewieziono pociągiem sanitarnym 
do Berlina. Przyczyną katastrofy było fałszy
we nastawienie sygnałów.

Krwawy napad bandytów na autobus
w Bułgarji.

Jak donoszą z Sofji w górzystej okolicy 
około Trajan, która jest opanowana od dłuż
szego czasu przez bandę słynnego herszta Do- 
ceuzunowa, autobus kursujący między Stawli- 
jewem a Suchym Dołem wpadł w zasadzkę. 
Zaskoczony przez gęstą strzelaninę z obu stron 
drogi szofer autobus zatrzymał, a wówczas na
pastnicy ograbili wszystkich podróżnych. Prze
wodniczący trybunału Kuncew, prokurator 
Mancew i radca Doczew po dłuższem znęcaniu 
się zostali przez bandytów zamordowani. Po 
dokonaniu tej zbrodni bandyci zbiegli nieza
trzymania.

Walka cyganów na przedmieściu 
Berlina.

15 OSÓB CIĘŻKO RANNYCH.

N a jednem z przedmieść Berlina przyszło 
ubiegłej nocy do morderczej walki pomiędzy 
dwiema koczującemi tam bandami cyganów. 
Dopiero po kilkugodzinnej interwencji udało 
się policji zlikwidować krwawe porachunki. Na 
placu bogu zostało czterech ciężko rannych cy
ganów oraz 11 pokłutych nożami cyganek. Do 
pierwszych kroków nieprzyjacielskich doszło 
na tłe zalotów pewnego cygana do jednej z cy
ganek. Rozpoczęła się bójka, w czasie której 
kobiety podjudzały mężczyzn, walczących re
wolwerami i sztyletami. Liczna publiczność 
przyglądała się walczącym z za płotu.

KTO KUPI WIĘZIENIE?

W ładze municypalne małego miasteczka, 
amerykańskiego Mamut Bayom w stanie Missi- 
sippi ogłosiło ostatnio, że tamtejsze więzienie 
wystawione zostało na sprzedaż, ponieważ o 3 • 
szeregu la t stoi pustką wobec zupełnego braku 
lokatorów. Podkreślić nawiasi-m wypada, v- 
ludność owego szczęśliwego miasteczka składa : 
eię wyiącmie z murzynów. j

P IECYKI ELEKTRYCZNE W  TR AM W A
JACH W  PRADZE.

W  związku z ostremi mrozami, jakie w ro
ku ubiegłym nawiedziły Pragę, w  kolach mia
rodajnych powstał projekt zaopatrzenia wago
nów tramwajowych w specjalne piecyki ele
ktryczne. Projekt t e n .  jak podaje prasa cze
ska, —  uskuteczniony zostanie już w  roku bie
żącym. Na próbę będą ustawione piecyki ele
ktryczne w 70 wagonach, a o ile  urządzenie ta
kie okazałoby się celowe, to  w  piecyki elektry
czne zaopatrzone zostaną wszystkie wagony 
tramwajowe.

NAJW IĘK K SZY BANK  N A  ŚWIECIE.

Dotychczas największym Bankiem na świę
cie był „Midland Bank44 w  Londynie. P ierw 
sze miejsce wśród banków zajmował on nie-- 
tylko ze względu na wysoki kapitał akcyjny, 
lecz także z uwagi na międzynarodowe inte
resy, które podlegały jego  kontroli finanso
wej.

Obecnie przewyższył go  National City Bank 
w Nowym Yorku, od chwili gdy  połączył się 
z Corn Exchange Bank w Nowym  Yorku. Ka
pitał akcyjny i rezerwy tego zjednoczonego 
Banku wynoszą obecnie 270 miljonów dola
rów, a kapitały własne i obce, którymi obraca, 
wynoszą 2 tysiące 386 miljonów dolarów. Mid
land Bank posiada kapitału akcyjnego o 80 
dolarów mniej.

I Z ł o t y c h

Ćwiartka połówka eały los
zł. 10. zł. 20. zł. 40.

Zamówienia załatwia się od
wrotną pocztą.

W tem miejscu wyciąć i  przesłać nam w  liście

M a w ia  xam6wwicwk.

po  m m  sufim
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. e

Niniejszem zamawiam:

- — losów ćwiartek po zł. 10.—

 .. losów połówek po zł. 20*—

-----------------------  losów całych po zł. 40*—

Należytość z ł .___________uiszczę po
otrzymaniu losów blankietom nadaw
czym P. K. O. Nr. 400017 przez firmę 
załączonym.
Imę i nazwisko________ ___________

Adres:

i

może każdy wygrać, kto zakupi 
LOS LOTERJI KLASOWEJ
w s ł ynnej  ze s z c z ę ś c i a  

KOLEKTURZE

BRACI SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6
Ponadto można wygrać zł.:
350.000, 250.000, 150.000,
100.000, 80.000, 75.000,
60.000, 50.000, 40.000,
25.000, 20.000, 15.000,

10.000 i t. d.
Ogólna suma wygranych

32 miljony złotych
Go drugi los musi w ygrać! 
CIĄGNIENIE 1. KLASY

już 14 i 15 listopada b. r.
Ceny losów:
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Wiadomości 
Zakopane —  centralą sportów zimowych.

Zorganizowana w Zakopanem .przed 4-ma 
ftygodniam i komisja imprez sportowych Zw. 
Przyjaciół Zakopanego rozw ija ożywioną dzia
łalność. Poza wspóludziałe-m organizacyjnym 
P . Z. Narciarskiego i P. Z. Hokejowego, komi
sja zapewniła sobie pomoc i udział w  impre
zach: Krakowskiego Klubu Automobilowego 
(raid zimowy do Zakopanego i  gymkhana).

A kcja  Kom isji imprez sportowych doznała 
■wielkiego poparcia ze strony władz miejsco
w ych  i społeczeństwa, a także instytucyj i o- 
Sób niezwiązanyćh bezpośrednio z Zakopanem. 
Nagrody na zawody sportowe dotychczas ufun
dowali: Śląski Koncern Cynkowy 2.000 zł.,

Śląski Koncern Żelazny 2.000 zł., Zw. Pol. Za
kładów Cynkowych 1000 zł.; ma zawody hip
piczne: firma Jarocki z W arszawy 500 zł. itd.
K ilka  firm zgłosiło również nagrody honoro
we, a zarząd zdrojowiska ufundował wspania
ły  puhar przechodni na zawody bobslejowe.

Roboty około budowy stadj.onu i toru hippi
cznego, toru gymkhany, łyżw iarskiego i boi
ska hokejowego rozpoczną się najpóźniej 15 
listopada. Preliminarz budżetowy komisji im
prez sportowych przewiduje pozycję 100.000 
zł. na budowę stadjonu, oraz pokrycie trybun, 
kosztów organizacji zawodów itd.

Nasi hokeiści na arenie międzynarodowej
PZH L  projektuje w  r. b. bogaty sezon spot

kań międzynarodowych w  hokeju. Po  rozegra
niu mistrzostw każdego okręgu, odbędzie się
w  dniach 28 grudnia   3 stycznia międzyna-
rodoiwy turniej hokojowy z  udziałem reprezen
tacji Wiednia, B KE  (Budapeszt) i Opawy. Na
stępnie zamierzony jest w  styczniu szereg w y 
jazdów  zagranicę o charakterze rewanżowym. 
Drużyny nasze, a w  pierwszym rzędzie Leg ja  
I Pogoń  gościć będą w  Wiedniu, Budapeszcie 
i Opawie, poczem reprezentacja Polski weźmie 
udział w  turnieju o mistrzostwo Europy (Cha- 
m oniz) (27 stycznia), aby bronić zdobytego 
w  r. z. tytułu wicemistrza Europy. Po turnieju 
O mistrzotswo w  Chamonix, odbędą się na za
kończenie sezonu mistrzostwa hokejowe Polski. 
Rozegrane zostaną one podobnie jak w  r. ub. 
w  Kyrnicy w  połowie lutego.

W obec tego, 4e szereg najlepszych polskich
gtraczy, zrzeszonych w  AZS    Warszawa,
aoajduje się poza Związkiem, PZH L. zamierza 
wstaw ić ich jednak przy układaniu reprezemta- 
ęji jako graczy „dzikich", obywateli polskich.

Krakowianie największymi zwolennikami 
meczów ligowych.

Ze sprawozdania Kom isji Rew izyjnej na 
wału on  zgromadzeniu L ig i piłkarskiej wynika, 
tę  w  r. b. największą sumę pie*kiędzy wpłaciła 
do kasy ligowej —  Cracovia. N a darugiem miej
scu znajduje się Ł. K, S. na trzeciean —  Gar
barnia. Dalsze miejsca zajmują kolejno: W arta, 
Pogoń, Turyści, Polonia, W isła, Legja , W ar- 
aaawdanka, Czarni, I. F. C. i  Rnch.

Największą zatem frekwencją cieszą się 
mecze ligowców w  Krakowie, .przyczem obja
wem niezwykle charakterystycznym jest fakt, 
te  spotkania Garbami są oglądane przez licz
niejszą (publiczność, niż mecze zeszłorocznego 
"mistrza W isły .

Najmniejszą frekwencją cieszą się obecnie 
mecze w  W arszaw ie oraz na Śląsku, gdzie fre
kwencja w idzów  szczególnie na boisku I. F. C., 
{W porównaniu z  latami ubiegłemi obniżyła się 
DgTomńie.

, NAJLEPSI T E N N IS Iś a  W A R SZA W Y .

Specjalna komisja klasyfikacyjna w  W ar
szawie utworzyła listę najlepszych teunisłstów 
stołecznych, w  której pierwsze miejsce zajmuje 
Marszewski (W Ł K T ), 2) Tarnowski (W L & T ), 
S) J. Loth  (W ILKT), 4) Goldstein (W arszawian, 
łta), 6 ) Popławski, 6) Kruszewski, 7) Drewnow
s k i

Dookoła sportu krajowego.
■ —  Konferencja w oprawie normalizacji ru

chu strzeleckiego w Polsce, stwierdziła konie
czność powołania do życaa Polskiego Związ
ku Towarzystw Strzeleckich, Łowieckich i Łu
czniczych, oraz ustaliła, że narodowe zawody 
strzeleckie odbędą się w  czerwcu 1930 r. pod 
kierownictwem PO W F i PW , który Obejmie ró
wnież ogólne kierownictwo międzynarodowych 
zawodów  strzeleckich w  r. 1931.

 Międzyministerialna komisja dla zbada
nia zagadnień turystyki w  Polsce, utworzyła 
podkomisję, której celem jest ujęcie organiza
cyjne opieki państwa, sSamorzącPów i społeczeń- 
«tw a  nad turystyką w  kraju.

—  Puhar W ileńskiego Okręg. Zw. Piłk i No
żnej zdobyła drużyna 1 pp. leg. po zwycięstwie 
w e finale nad ..Makkabi" w  stos. 2:1.

-OO-

S p s r t  z a g r a n i c ę .

?—  Turniej zapaśniczy o mistrzostwo świa- 
fa  we W rocławiu dla zawodowych atletów śre
dniej wagi (do 100 kg.) zakończył się zwycię
stwem Szwajcara Grueneistena, który zdobył 
tytu ł mistrza świata.

—  Leaderem czechosłowackich mistrzostw 
Jest praska „S !avia ", ktÓTa w ygrała wszystkie 
dotychczasowe cztery gry, osiągając wspania
ły  stosunek bramek 22:1 na swą korzyść.

—  Mistrzem piłkarskim Jguosławji została, 
drużyna ..Hajduk", mając 12 punktów, przed 
„Becgrailzkim  K. S.“  (10 p.).

  O świetnym rozwoju lekkiej atletyki
w Szwecji świadczy fakt, iż kraj ten posiada

19 biegaczy, uzyskujących na 800 m. czas po
niżej 2 minut, w  skoku wzwyż 20 ludzi osiąga 
180 cm. 350 cm. o tyczce skacze 16, 12 rzuca 
oszczepem na 56 rń., a 23 zawodników miota 
dyskiem na 40 m.

—  Największym talentem w  biegu na 400 
m. jest 19-letnj Francuz, Moulir.es, który uzy
skał już czas: 48 sekund.

—  Finał londyńskiego turnieju tennisowego 
w  hali krytej dla panów Wygrał „as" francu
ski, Jean Borctra, bijąć Sharpea 7:5, 6:2, 6:2.

—  Rekordowy skok wdał —  755 cm. w y
konał w  Mukdemie Japończyk Namhu, zw ycię
żając w  tej konkurencji Niemca Kochermaima. 
który osiągnął 742 cm. (now y rekord N ie
miec).

—  W iedeńczyk Janauscłt rzudł dysk na 
odległość 44.38 m., eo jest nówym rekordem 
Austrjł.

—  Ameryka posiada obecnie przeszło tuzin 
wyśmienitych akocizków o  tyczce, którzy z  ła
twością przekraczają gramioę 4-ch metrów.
Umiejętność swą zawdzięczają szkole słynne
go  Karola  H offa, a najlepszym wśród nich jest 
Edmonda Warde, który, jak wiadomo, ustano
w ił nowy rekord Świata skokiem 4.318 m.

—  Długoletni kapitan czechosłowackiej re
prezentacji piłkarskiej, środkowy pomocnik 
łpraskiej „Sparty", Kada ustalił listę najlep
szych teamów kontynentu, w  której na pierw- 
fezem miejscu postawił W ęgry, dalej Austrję, 
a  wreszcie Czechosłowację. K lasyfikacja ta 
odnosi się do reprezenfacyj zawodowców.

Echa.
Marcial Lalanda —  chluba Hiszpanji.

Często namyślam się, czy Pireneje są rze 
ezyw iśde tak wysokie, aby słońce cywilizacji 
nie mogło przez nie przedrzeć się na półwysep 
iberyjsk i W  Hiszpanji po dziś dzień najwięk- 
szem, narodowem niemal widowiskiem są walki 
byków.

Obecnie bohaterem Hiszpanji jest Marcial 
Lalanda, torreador. K iedy  niedawno na wspa
niałej arenie w  Barcelonie zabił sam sześć by
ków po koleji —  cała Katalcn ja w yła  z unie
sienia i radości.

J rk  pisze Henn* de Montherlant w  „Lu 
dziach areny“  —  byki zabija się w ten spo
sób, że „banderilleros" i „picadores" drażnią 
zwierzę czerwonemi płachtami i kłują pikami. 
Zaś na środku areny stoi „torrero", który pod
biega pod oszalałe z bólu i  wściekłości zwierzę 
i stara się wbić mu w  grzbiet chorągiewki i 
wreszcie ostatecznym ciosem zadać mu śmierć. 
Jest w  tej walce dużo ryzyka ze strony tor
readora, ale trzeha przyznać, że jest to rzeź. 
Ordynarna i hańbiąca rzeź.

Marcial Lalanda, chluba Hiszpanji, siedzi 
sobie przy biurku, nad którom wisi wypchana 
głow a pierwszego zabitego przez niego byka 
i patrząc łagodnym wzrokiem w  stronę Puert/i 
del Sol w  Barcelonie, mówi do dziennikarzy:

—  Mój ojciec był zarządcą u księcia Vera- 
gua, bezpośredniego potomka Krzysztofa K o 
lumba. Już jako dziecko, lubiłem bardzo dra
żnić młode byki. Potem poświęciłem się stu- 
djam i już byłem studentem, aż raz podczas 
widowiska walki byków  obudził się we mnie 
atawistyczny popęd. Prowadzę bardzo regular
ne życie. O godz. 10-tej wieczorem jestem zaw
sze w  domu. Matka moja niepokoiłaby się, gdy. 
bym nie przyszedł punktualnie. Po opuszczeniu 
areny zaraz telefonuję do matki, która żarli
w ie się modli za mnie i niecierpliwię mnie 
czeka.

Budujące to wyznanie. Syn, który 'zarobił 
na mordowaniu bezbronnych byków  przeszło 
20 miljonów, boi się, aby matka nie niepoko
iła się o niego.

Zakłamanie cywilizacji. Ulegalizowane bar
barzyństwo. ma?.

Kino „WANDA" ulica iw. Gertrudy S.
d z i ś  i c o d z i e n n i ©

Rewelacja Sezónu! Kapitalne arcydzieło wytw. Metro-Goldwyn reżyserji mistrza realizatorów 
Viktora Sjóstróma osnute na tle rozgłośnej powieści Jakóba Wassermana. Film będący naj

wyższym etapem doskonałości artystyczne]

HASKI ERWINA REINERA
Potężny dramat wiecznego kłamstwa miłości. W głównych rolach niezrównany łOHM  
3ILBERT oraz czarująca EVA von BER&E. Porywająca treść! Niezrównany kunszt ekspres]5! 

Tętniący rytmem życia wspóczesnegól Film, który wzrusza i zachwyca!

W programie zdjęcia I-go Wyścigu kolarskiego Ilustrowanego Kurjara Codziennego Kraków-Kutowica

Początek w dni powszednie od godziny 5, 7 i 9-tej, w niedzielę i święta od godziny 3. 
Ilustracja muzyczna powiększonego zespołu Orkiestry symfonicznej pod kier. kapelmistrza

d. A. GÓRZYŃSKIEGO.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

£iteratura i
0 popularne przedstawiania w teatrze 

krakowskim.
Krakowskie Zrzeszenie Teatrów  i Chórów 

Ludowych z roku na rok wykazuje óóraz w ięk
szą żywotność i ruchliwość. Nie przebrzmiały 
jeszcze echa śpiewu i muzyki w iejskiej w  radju 
krakowskiem, tkw ią jeszcze w pamięci słucha
czów głośne debaty na temat teatru ludowego 
pnzez to Zrzeszenie zorganizowane, a Otó dowia
dujemy się o nowych zamierzeniach tej poważ
nej placówki kulturalno-oświatowej w  Krako
wie.

W  ub. sobotę 19 bm. odbyło się w  gimna
zjum Nowodworskiego posiedzenie zarządu Zrze
szenia pod przewodnictwem wiceprezesa Zarzą
du Gł. Związku we Lw ow ie p. Bartosióskiego. 
W  posiedzeniu tem oprócz członków zarządu 
wzięli udział przedstawiciele artystyczno-kultu- 
ralnego świata naszego miasta. Po  dyskusji po
stanowiono rozwinąć intenzywną i  systematycz
ną działalność po wsiach i miasteczkach, mają
cą na celu usprawnienie i podniesienie poziomu 
przedstawień, grywanych przez amatorskie ze
społy teatralne. Uchwalono ściśle współpraco
wać ze wszystkiemi istniejącemi teatrami ama- 
torskiemi na wsi, wpływać na jakość przedsta
wień i odpowiedni dobór sztuk; nadto, ażeby 
zapewnić teatrom ludowym lepsze utwory sce
niczne, postanowiono zorganizować konkurs na 
najlepszą sztukę dla wiejskich teatrów i zbio
row y kurs dramatyczny.

Najważniejszą jednakże rzeczą na teipże po
siedzeniu omówioną była kwest ja  popularnych 
przedstawień popołudniowych w  teatrze Słowa
ckiego. Jut w  roku zeszłym Zrzeszenie próbo
wało doprowadzić z ówczesnem kierownictwem 
teatru do realizacji popularnych przedstawień, 
niestety do tego nie doszło. Dopiero z ohwilą 
objęcia kierownictwa teatru przez dyr. Trzciń
skiego można było wznowić starania w  tej waż
nej sprawie. Początćk został zrobiony. Dla pró
by teatr urządził kilka, przedstawień szkolnych
1 osiągnął podwójny sukces: kasowy i moralny. 
Należy całkowicie poprzeć Wysiłki Krakowskie
go Zrzeszenia, które szerzy kult i zamiłowanie 
żywego polskiego słowa w  najszerszych Tze- 
szach naszego społeczeństwa, jako też spieszy 
z radą i pomocą wszystkim zainteresowanym 
teatrom ludowym. Adres Zarządu Zrzeszenia 
Teatrów i Chórów ludowych (sekr. prof. J. 
Marcinkowski): Kraków , Plac Szczepański 3
I. piętro.

SUKCES REM ARQUE‘A.

Głośna książka E. M. Remarque‘a „N a  Za
chodzie bez zmian" uzyskała rekordowe powt. 
dzenie na rynkach księgarskich. Oto Statysty
ka nakładów według sprawozdania Ulisteina: 
Niemcy —  850 tys. egzemplarzy, Francja —  
330 tys., Auglja —  300 tys., Danja i Norwe- 
g ja  —  60 tys., Czechy —  60 tys., Szwecja —  
50 tys.. Hcł and ja —  60 tys., Stany Zjednoczo
ne —  250 tys., Hiszpanja —  40 tys., W ęgry  —  
21 tys., Finlandja —  16 tys., Polska —  10 tys., 
Rumunja —  6 tysięcy.

Wiadomości diecezjalne.
D IECEZJA TA R N O W S K A .

Odznaczony Exp. can. ks. M. Gruszkow- 
ski, proboszcz w  Piotrkowicach.

Proboszczem w Mędrzechowie zamianowa
ny ks. W . Papież, administrator in spir. 
w  Krzyżanowicach.

Administratorem w  Ołpinach’ zamianowany 
ks. W . Ostrowieński, wikarjusz ze Straszecina.

Przeniesieni XX . Wikarjusze: ks. W . Pierz- 
ga z Ropczyc do Padwi Narodowej; ks. J. Cu- 
ryłło z Jodłowej do Radomyśla W .; ks. J. Py- 
zikiewicz z Brzezin do Jodłowej; ks. J. Jan- 
dziszak z Ołpin do Brzezin; ks. St. Serwin 
z Padwi do Straszęcina; ks. A. Pacocha z Cięż
kowic do Pilzna; ks. St. W rona z Jazowska 
do Ciężkowic; ks. St. Smagała z Rożembarku 
do Jazowska; ks. Bł. Fąfara z Chomranic do 
Rożembarku. Ks. L. Pilch przeniesiony na ad- 
min. in spir. do Krzyżanowic; ks. Grądziel. 
wikarjusz z Pilzna, na administratora in spir. 
do Chomranic; ks. rJ. Urbański otrzymał posa- ( 
dę wikarjusza w Gręboszowie.

krakowskich aa! koncertowych
Alfred Hoehfl, pianista.

Znafiy dobrze w  Krakow ie pianista niemiec
ki, Hoebn, pochodzący z okolic Eiśenachu, 
miasta rodzinnego Bacha, doczekał się tego, 
że go  w  komunikatach, zapowiadających kon
cert krakowski, nazwano Węgrem. Tak, tak, 
Niemiec —  W ęgier, dwa bratanki... Znakomity 
wirtuoz postawił sobie za zadanie na tym kon
cercie: wykazać, że jest stu-pro centowym 
Niemcem. W  odtworzeniu Ciaconny Bacha nie 
osiąga Eoeha tej wielobarwności, jaką nadaje 
jej Petri, ale gra jego  jest pełnym odpowie
dnikiem monumentalności koncepcji tego nie
porównanego arcydzieła. Niemiecką, doskona
łą objektywoość .posiadało wykonanie sonaty 
Beethovena op. 110, As-dur. Pozostaliśmy 
wprawdzie chłodnymi, ale Odczuwając Szacu
nek dla tego rodzaju interpretacji sonaty. 
W  drugiej części koncertu usłyszeliśmy naj
pierw dwa utwory z op. 82 Maxa Regera. Opus 
to nosi tytuł: Z mojego pamiętnika. Płodny 
niezmiernie kompozytor, wypełniający całe 
dnie swojego —  niestety niedługiego __  życia 
usilną pracą kompozytorską^ nie m iał zapew
ne tego właśnie dnia, kiedy pisał te dwa utwo
ry, w iele do powiedzenia swoim przyszłym siu. 
chaczem. Podświadomie musiał myśleć wtedy* 
wiele o Schumannie, tak, że utwory te można- 
by nazwać a la maniere de Sc.humańń. Z dal
szej wycieczki w  cztery różne kraje muzyczne, 
jaką odbył program koncertu (Rachmaninow, 
Debussy, Albeniz, Bartok) najlepiej wypadła 
w izyta w Rumunji, dokąd Hóehn dotarł dzięki 
Tańcu rumuńskiemu Bartoka (jak wiadomo 
W ęgra). Utwór ten działa na słuchacza swoją 
brutalną siłą. Końcowy ustęp koncertu po
święcony nokturnowi i scherzu Chopina, został 
przyjęty przez publiczność z wdzięcznem uzna
niem. Poważna marka, jaką Hochn posiada 
w  Krakow ie została potwierdzona tym nowym 
występem.

P i e c z a  c i e l i a w ^
Uderzenie w twarz, reklamę dentysty 

w Ameryce.
Ameryka jest krajem rekordów i pomysłów. 

Amerykaninowi nie imponują już 100 piętrowe 
„buildingi’1 i nie wabią go chytrze i dowcipnie 
układane ogłoszenia w  olbrzymich dziennikach. 
Pomysłowość ludzi w Am eryce sili się na w y . 
szukiwanie coraz to nowych1 sposobów zwróce
nia na siebie uwagi, by zgarnąć do kieszeni 
jak największą ilość dolarów. O sensacyjnej 
takiej reklamie' donosi jeden z dzienników no
wojorskich. Oto na ożywionej ulicy jeden 
z prżechod-zącycK wpada na spokojnie kroczą
cego starszego pana. Wywiązuje się sprzeczka. 
Padają obraźliwe słowa. Gromadzi się natych
miast tłum gapiów żądnych sensacji.

Przychodzi do żywszej wym iany slow mię
dzy kłócącymi się panami. Publiczność zaczy
na krzyczeć „b ij", „grzmotnij go  w  gębę“  
„strzelaj pan w  p iego" i t. d. Starszy pan w y
mierza wkońcu siarczysty policzek napastniko
wi, który wali się na ziemię z okrzykiem bólu. 
K rzyk i i gw izdy ga-piów. Pobity podnosi się 
z ziemi, otwiera usta, ukazując dwa rzędy 
błyszczących białych zębów i mówi: „Proszę
popatrzeć na moje zęby. Ani jednego nie bra
kuje". Następnie bierze pod rękę napastnika 
i obaj wołają równocześnie: „Polecam y pań
stwu firmę Martens and Co; tam zamawiajcie 
zęby sztuczne".

Wśród okrzyków i świstów rozbawionej ga
wiedzi odchodzą, by w  innem miejscu powtó
rzyć znowu tę samą scenę.

BAŻANT. i
Redaktor pewnej gazety łowieckiej otrzymał 

raz anonimowo^ przesyłkę, * zawierającą pysznego 
bażanta. Uważając ptaka za prezent od jakiegoś 
wielbiciela, zjadł go z apetytem. A  oto następnego 
dnia otrzymał list następującej treści:

„Panie Redaktorze! Bażant, którego posłaliś- 
my, zginął na jakąś niezwykłą chorobę. Prosimy 
o sprawdzenie przyczyny śmierci".,

t „a -  o
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Co słychaź w Krakowie?
Śmierć bandyty w czasie obławy policyjnej

W  toku dalszych dochodzeń policyjnych 
i  poszukiwań za sprawcami postrzelenia przo
downika Stereckiego w  Krakow ie i  morder
stwa posterunkowego Czopka w  Kobierzynie, 
! przeprowadził wydział śledczy dnia 23 bm. 
w  godzinach wieczornych przez wyw iadowców 
i  służbę mundurową z rezerwy pieszej i kon
nej obławę od Dębnik aż do wsi Kostrze prze
szukując wszystkie kryjów ki na skałach 'Twar
dowskiego i skałach Pychowickich.

Dnia wczorajszego od samego rana rzucił 
wydział śledczy większą ilość wywiadowców 
w  dzielnicę Kazimierz, wynikiem czego było 
aresztowanie w  godzinach południowych na 
ulicy Zwierzynieckiej spólnika wszystkich w y 
praw Zielińskiego i Karczmarczyka —  Broni
sława Netwinki. Netwińko ur. 1901 r. w  Radło
w ie pow. Brzesko kawaler, bez zajęcia i sta
łego miejsca zamieszkania, karany był więcej 
razy za kradzieże.

Bezpośrednio potem przeprowadził W ydział 
śl. przez swoich wyw iadowców  przy współ
udział© służby mundurowej z II. Komis. PP. 
obławę na t. zw. „Sikorniku44 za Kopcem Koś
ciuszki a potem już w godzinach wieczornych* 
przy współudziale 11 policjantów munduro

wych z Rezerwy Pieszej i 16 wywiadowców 
z Wydziału śledczego obławę w  lesie Bielań
skim od klasztoru Bielańskiego począwszy aż 
do kryspinowskiego. Na kraju lasu bielańskie
go  natrafiono na Kaczmarczyka i Zielińskiego, 
W ypłoszony Zieliński silnie się ostrzeliwując.

Po zgonie śp. Ks, Prałata Nikła.
Z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci 

Ks. Prałata Dr. Nikła, kanonika katedralnego 
wpłynęły do Kapituły Metropolitalnej w  K ra
kow i liczne depesze i pisma kondolencyjne 
*  całego kraju. Również i do Redakcji oraz do 
W ydawnictwa „Głosu Narodu“ , którego śp. 
Zmarły był wiceprezesem, nadesłali pisma kon
dolencyjne m. in. konsul czeski w  Krakowie 
Dr. Maixner, Zarząd Drukarni i Księgarni św. 
W ojciecha w  Poznaniu, Dyrekcja Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Krakowa, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Zarząd ArCybractwa 
Straży Honorowej N. Serca P. J. itd.

10 listopada —  zebranie konstytuujące 
Izby Rzemieślniczej.

Zarządzeniem W ojew ództw a w Krakowie 
fWyzmaczonym został termin ukonstytuowania 
Krakowskiej Izby Rzemieślniczej na dzień 10 
listopada b. r. Zebranie odbędzie się w  sali 
Cechu Rzeźników i Masarzy na ,,Kotłowem“ 
przy ul. Potockiego 18 I  p. o godz. 10-ej rano 
•ze ściśle określonym porządkiem dziennym. 
Otwarcia dokona naczelnik wydziału przemy
słow ego województwa p. Stanisław Matusiński 
przy współudziale Instruktora Ko-rpóracyj’ 
Przemysłowych p. dra Jana W yroda w  obec
ności wszystkich nowo obranych członków 

Iżby.
Z dniem 11 listopada b. r. kandydaci do 

(egzaminów czeladniczych i mistrzowskich win
ni skierowywać podania o dopuszczenie do 
egzaminu nie jak dotychczas do Urzędu W o je
wódzkiego Instruktora Korpóraeyj Przem ysło
wych lecz wprost do Iżby  Rzemieślniczej 
w  Krakowie.

Loka l Izby mieścić się będzie przy, ul. A. 
Potock iego Nr. 18 I  p.

Reboty drogowo-kanałows w mieście.
Komisja dnog&wo-kanałowa Rady miasta 

na posiedzeniu w  dniu 24 bm. pod przew. 
prez. Roillego zatwierdziła projekt i  kosztorys 

! uporządkowania ulicy św. Tomasza na prze
strzeni od ul. Szpitalnej __. ul. św. Krzyża, 
projekt budowy chodnika w  ul. Bon ark a 
w  Dz. XXII, oraz projekt uporządkowania uli* 
•ey poprzecznej iu. gruntach Dr. Zakrzewskiego 
w  Dz. XVn. Dalej zatwierdzono projekt ska
nalizowania ulicy Cystersów na przestrzeni od 
ul. Fabrycznej do ul. Mogilskiej, części ulicy 
Śląskiej, Kujawskiej, oraz dalszego przedłuże
nia kanału w  ul. W idok w  dz. XXII. Pozatetti 
Komisja przyznała dodatkowy kredyt na do
kończenie budowy (kolektorów zachodnich i na 

J uporządkowanie ulicy J. Lea.
o*—

Kraków, dnia 26-go października 1929. 

( S o b o t a  26: św. Ewarysta, św. Lucjana. 
łlN i e d z  i  e la  27: św. Sabiny.
' N i e d z i e l a  27: Wschód słońca o godz 6.17:

zachód o 16.31.
—- -----o----------

począł biec przed tyraljerą policyjną, przyczem 
trafiony kilku strzałami ze strony policji padł 
trupem na miejscu. Kaczmarczykowi, który 
począł uciekać w  przeciwnym kierunku także 
się ostrzeliwując, udało się zbiec. Zieliński 
ubrany był w ubranie marynarkowe, luksuso
we lakierki, czapkę akademicką i jasny płaszcz. 
Uzbrojony był w hiszpański pistolet automa
tyczny kaliber 7.65 —  w  kieszeniach jego zna
leziono jeszcze 20 naboji i bardzo silną latarkę 
elektryczną.

Walka z bandytami była, o tyle utrudnio
na, źe panowały ciemności i w ielka mgła za
słaniała Bielany, pod której osłoną udało się 
Kaczmarczykowi wycofać z . obrębu strzałów i 
ukryć w  gąszczach lasu. Kaczmarczyk oddał 
do policji 16 strzałów rewolwerowyh, które 
jednak chybiły. Całą akcję, która przypomina
ła formalne oblężenie prowadził naczelnik 
wydziału śledczego nadkomisarz policji mag. 
praw Stan. Polak. Aresztowany na ul. Zwie
rzynieckiej Netwinkó został wczoraj odstawio
ny do sądu; za zbiegłym Kaczmarczykiem za
rządzono pościg.

Jak dotychczasowe dochodzenia wykazały, 
Zieliński był sprawcą postrzelenia przód. Ste- 
reckiego, a Zieliński i Kaczm arczyk są spraw
cami morderstwa na osobie poster. Cielucha 
z Borku Fałęckiego. Ci sami sprawcy podczas 
kradzieży w Borku Fałęckim przed okólo 4-ma 

, tygodniami postrzeli pewną kobietę w  mieszka
lni, gdy zostali spłoszeni.
-o---------

p. m u s ia ł ; k i e r o w n i k i e m  p o c z t

W  LU B LIN IE . Minister Poczt powierzył kiero
wnictwo Dyrekcji poczt i telegrafów w  Lubli
nie p. Fra Ciszkowi Musiał owi, naczelnikowi w y
działu w  V. st. służb, w  Dyrekcji Poczt i Te
legrafów  w Krakowie.

DR. N A T A N  KO RKES ZO STAŁ W CZORAJ 
O D STAW IO N Y DO G R A N IC Y  CZESKO-SŁO- 
W AG KIEJ, skąd władze czeskie przekażą go 
do granicy austriackiej. Dr. Korkes będzie Od
powiadał w  Wiedniu przed tamtejszym sądem, 
obwiniony o zbrodnię oszustwa czekowego 
w Wysokości 20.000 szylingów. Dr. Korkes 
■jest obywatelem austrjackiim i dlatego sąd kra
kowski po rc-z-prawie apelacyjnej narządził 
bezzwłocznie wydalenie go z granic Państwa.

CO W  K R A K O W IE  LUDZIE GUBIĄ? Ma
gistrat ogłosił w ykaz rzeczy znalezionych 
w lipcu, sierpniu i wrześniu b. r. W ykaz obej
muj© takie przedmioty jak portmonetki, para
sole, papierośnice, teczki, pęki kluczy, zegarki, 
płaszcz damski, walizy, piłki nożne i t. d. W ła. 
śeiciele znalezionych rzeczy mogą się zgłósió 
po odbiór w  wydziale V  Magistratu I I  p. drzwi 
Nr. 16 od 10— 12 w  południe.

N A  W CZORAJSZYM  TAR G U  płacono nast. 
ceny: litr mleka zbieranego 25— 30 gr; niezbie- 
ranego 35— 40 gr; śmietanki słodkiej 60— 65 
gr; śmietany kwaśnej 1.80— 2.40 zł. 1 kg. ma
sła zwycz. 5— 5.20 zł; sera krowiego 1— 1.20 zł; 
jaja za kopę 13.60— 16 zł; za sztukę 23— 24 gr. 
Drób: kura 5— 8 zh para kurcząt 4— 8 zł; gęś 
8— 10 zł; kaczka 4— 6 zł; indy 12— 14 zł; in
dyczka 12— 13 zł. Owoce: 1 kg. jabłek kraj. 
kompot 60— $0 gr; stołowych 1— 1.60 zł. 
gruszek kraj. kompot. 0.80— 1.20 zł. desero
wych 1.60— 2.60 zł. śliwek kraj. 1.50— 1.80 zł; 
węgierek 1.80— 2 zł; winogron 3.60— 4 zł; litr 
brusznic 50— 60 gr. Jarzyny: ziemniaki 100 
kg. 5.50— 6.50 zł. buraki 1 kg. 12— 15 gr; cebu- 
}a  20— 35 gr; kapusta biała kopa 10— 18 zł. 
pietruszka 1 kg. 30— 35 gr. Ryby: 1 kg. kar
pia żyw ego 4—4-30 zł; szczupaka 6— 7 zł; san
dacza 7 zł: lift a 4— 4.20 zł; brzany 6— 6.50 zł. 
świnki 5— 5.50 zł. leszczy 6— 6.50 zł. okonia
3.50— 4 złote.

_ NOŻOW CY GRASUJĄ. Na stację Pogoto
w ia ratunkowego zgłosił się 20-łetni Józef L e 
wandowski, szofer, na którego napadł jakiś o- 
sobnik i zadał mu głęboką ranę scyzorykiem 
w  piersi. Lekarz opatrzył rannego i Oddał gO 
opipce domowej.

PO STR ZE LIŁ  ŻONĘ Z REW O LW ERU . 'Jó
zef Konior (I. 29), zamieszkały w  Ostrem pow. 
Żywiec, strzelił trzykrotnie z rewolweru do 
swej żony Anny trafiając ją  kula w brzuch. 
Koniorową przewieziono do szpitala w  Białej 
dla dokonania operacji. Sprawcę aresztowa-

Zjazd b. uczenie S. S. Nazaretanek w Krakowie.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Przypominając zeszłoroczny apel do zrzesze

nia się w „Związku b. Wychowanek Sićctr 
Najśw. Rodziny z Nazaretu44, zawiadamiamy 
interesowane koleżanki tą drogą, ie  zjazd od
był się w Warszawie, w  pierwszych dniach li
stopada. Uchwalono Statut i wybrano W ydział 
Kola.

Drugi zjazd oznaczany na 2 lutego b. r., nie 
doszedł do skutku z powodu silnych mrozów 
i odbył się dopiero w czerwcu, w Krakowie.

Konstatując z radością zapoczątkowanie się 
dzieła zrzeszenia, zwracamy się raz jeszcze do 
wszystkich interesowanych, z serdeczną i go
rącą prośbą, by uczestnictwem swem wzmocni
ły  nasze szeregi, o ile dotąd nie zgłosiły się 
jeszcze.

Wszak nas łączy nić koleiańsfcwa, urok 
wspomnień lat szkolnych młodości, spędzonych

w drogim „Nazarecie44, w  atmosferze prawic ro
dzinnej, gdzie wpajano nam zasady miłości 

bliźnich, wierności Bogu i Ojczyźnie.
Wszak jako Polk i i katoliczki, mamy dziś 

szerokie pole pracy i działania, ty lko nam się 
skupić trzeba, byśmy silne jednością, ożywiona 
tymsamym duchem i zapałem, umocnione od
świeżeniem chwil wspólnie przeżytych, gór
nych i czystych, umiały się zabrać do czynu < 

W ięc bierzmy udział w  naszych zjazdaifi, 
krzepmy i tężmy ducha w  dzisiejszych troskach 
o lepsze jutro, którego budowniczemi same być 
możemy iś

Najbliższy zjazd odbędzie się 3 listopada, 
w klasztorze SS. Nazaretanek w  Krakowie, uL 
Warszawska L. 13.

Wanda Fuxówna,
przewodnicząca.

E. Witkowska*
sekretarka.
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SPROSTOW ANIE . W  zamieszczonym w oneg
ftajszym numerze nekrologu Teofila G rzesiaka__________ tJ   x  7

ze Zbydniowa nad Śanem, zaszła pomyłka łomskiej kobietę, w  wieku około 65 lat w sta

no i oddano sądowi grodzkiemu w  Żywcu.

DZIECIOBÓJCZYNI. W ojciech Bernaś 
z W ielkiej W si pow. Brzesko w  czasi© ogląda
nia zwłok 12-to dniowego chłopca Romana 
Stanuchy zauważył na zwłokach ślady udusze
nia. Dochodzenia wykazały, ż© dziecko pozba- 
w iła życia matka Marja Stanuch, którą areszto 
wano.

TRAG ICZNE Z A B ŁĄ K A N IE  UMYSŁOW O 
CHOREJ W  PUSZCZY NIEPOŁOM SKIEJ.
Robotnicy lasowi spotkali w  puszczy niepo*

Dla P. I.  Duchowieństwa!
znaczne algi w nabyciu zegarów  i zegarków

najlepszych labryk

M .  f u M o i c s f i i

&  z e g a w n n i s ś n s

3f£v<a&ówv, u g c f l  JE. g.
Skład fabryczny założony w  r. i 858,

Najlepsze zegarki Zeni na składzie.

w  druku; użyte tam skróceni© Zbydniów „n/S44 
przełożono mylnie Zbydniów; „na Śląsku44 za
miast nad Sanem.

nie zupełnego wycieńczenia, która wkrótce 
zmarła. Dochodzenia wykazały, ż© denatka 
prawdopodobnie oborą umysłowo, od dłuższe

go czasu zabłąkawszy się w głębi puszczy nie 
mogła znaleźć wyjścia i pomocy ludzkiej. Na
zwiska oraz miejsca pochodzenia nieszczęśli
wej dotychczas ustalić ni© zdołano.

z a w ia d o m i e n iT m c o m u n i k a t y .

ZARZĄD KRAKOW SKIEJ CHORĄGWI ZW. 
HALLERCZYKÓW, Kraków, Jagiellońska L. 9
II. p., wzywa wszystkich swoich członków do 
składania podań, wraz z dowodami 6łużby w Ar- 
mji Gen. Hallera, celem uzyskania medalu: Me- 
daille Interallieó, tudzież odznak francuskich R. 
F. GraDde Guree 1914— 1918, względnie R. F. Gr. 
Gu. Pour la Civilisation.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ W  TAR 
NOWIE NIE URZĄDZA WIECZORKU TA 
NECZNEGO. W  tych dniach rozesłano w Tarno
wie zaproszenia na Wieczorek Taneczny w „So
kole" I. na dzień 26 b. m., z napisem; „Staraniem 
Związku Młodzieży Polskiej w Tarnowie44. Związek 
Młodzieży Polskiej w Tarnowie publicznie oświad
cza, że z urządzaniem tego wieczorku tanecznego 
niema nić wspólnego.

„DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI" W  RAD JO. W  pro
gramie ca czwartek dnia 81 b. m. z racji „Dnia 
Oszczędności'4 nastąpi zmiana. Zamiast zapowie
dzianej „Pogadanki Klasyczne;44 prof. Dr. T. Sinki, 
radjostacja krakowska w czasie od godz. 19.25 
do 19.55 transmitować będzie z Warszawy prze
mówienia: Ministra Skarbu pu*k. Matuszewskiego 
i prezesa P. K. O. Dr. Henryka Grubera.

ZMtANY W  PROGRAMIE AUDYCJI RADJO- 
STACJI KRAKOWSKIEJ. Zapcwiedziana na po
niedziałek dnia 28 b. m. w programie transmisja 
międzynarodowego koncertu z Berlina, przesunię
tą została na wtorek dnia 29 b. m. godz. 20.30. —  
Przesuniecie to nastąpiło ze względu na to, że 
dnia 29 b. m. (wtorek) radjostacja b rlińska spe
cjalnym programem upamiętnić postanowiła przy
padającą na ten dzi3ń szóstą rocznicę radjofonji 
niemieckiej. Tego samego dnia, t. j. wtorek, dnia 
29 b. m. o godz. 20.05 p. T. Retingerowa wygłosi 
przed mikrofonem r&djostaeji krakowskiej 
ńutowy feljeton literacki p. t.: „Wrażenia z piel
grzymki polskiej do Rzymu44.

Z TOW ARZYSTW A NEUROLOGICZNEGO. 
We wtorek dnia 29 b. m. o godzinie 7 i pół wie
czorem odbędzie się w  Klinice Neurologicznej, 
Kopernika 48, posiedzenie Towarzystwa Neurolo
giem ego z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego posiedze
nia. 2) Dr. Chłopfcki: Napadowe natręctwa myślo
we w przypadkach parkinson izmu po nagminnem
zapaleniu mózgu. 3) Dr. Ślączka: Demonstracja
chorych z Oddziału VI. Szpitala św. Łazarza. 4) 
Dr. Brzezicki: Demonstracja przypadku dystonji.
5) Dr. Sikorska: Demonstracja przypadku encepha- 
litis lethargica z zaburzeniami o typie 6chizophre- 
nii. 6) Dr. Godlowski: Mai perforant du pied. Akro- 
asphyxia chronica.
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T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO.

Sobota: „Pan Brotonneau44 (premjera z udzia
łem Stefana Jaracza).

Niedziela po południu: „Wiele hałasu o nic14 
(ceny zniżone).

Niedziela -wieczór: „Pan Brotonneau44 (z udzia
łem Stefana Jaracza).

Początek przedstawień o godz. 8 wieczór.

R E PE R TU A R  „GONGU44:
Sobota: „Elektryczna miłość44.
Niedziela: „Elektryczna miłość*4.

RKPSRTUA.lt K IW O TK A T ftóW .
W ANDA: „Maski Erwina Reinera44.
BAGATELA: „Książę Student44 .(Ramon No-

varro).
SZTUKA: „Asfalt41.
UCIECHA: „Żywy trup44 (Lwa Tołstoja).
NOWOŚCI: „Grzechy ojców*4 (Emil Januingsh
W ARSZAW A: „Śmiertelna krzywda44.
CORSO: „Prawo i bezprawie*'. Tom Mis w roli 

głównej.

JARACZ W  TEATRZE IM. J. SŁOWACKIE
GO. Dziś w sobotę rozpoczyna się w teatrze im. 
J. Słowackiego dłuższy okres przedstawień, w  któ
rych brać będzie udział znakomity artysta Stefan 
Jaracz, występujący w tym teatrze wogóle po raz 
pierwszy. Niedościgniony odtwórca postaci, któ
rym w "życiu los w jakikolwiek sposób wyrządził 
krzywdę, przedstawi w pierwszym tym występie 
swojego słynnego „Pana Brotonneau44, zahukanego 
urzędniczynę, któremu raz w życiu nazbyt krótko 
szczęście się uśmiechnęło. Obok świetnego artysty, 
występuje w sztuce po raz pierwszy p. M. Ma- 
rzewska, oraz pp. Klońska, Zalewska, Burnato
wicz, Fabisiak, Kaczmarski, Pawłowski, Senowski, 
Szymborski. Turski. —  Jutro po południu pó ce
nach zniżonych arcydzieło komedji Szekspirow
skiej „W iele hałasu o nic44. j

TEATR  REWJI „GONG" komunikuje: Co
dziennie gościnne występy Leona Wyrwicza w  no
wym repertuarze. Re w ja „Elektryczna miłość44 
z Rożyńską i Laskowskim na czele, oraz z całym 
doskonale zgranym zespołem. Codziennie dwai 
przedstawienia o godz. 7 i 9. Przedsprzedaż Ule-: 
tów w handlu WP. Rudnicki, linia A — B.

Z sali sądowej.
W OJNA ŁUCZANOW IC Z  W ADOW EM .

Przez 4 dni toczyła się ;w sądzie krakow
skim rozprawa, będąca smutnym obrazem sto
sunków powojennych, diotąd jeszcze na wsi 
panujących. Parobezaki dwu wsi po-w. kra
kowskiego zorganizowali w  grudniu 1928 r< 
w święto św. Szczepana formalną bitwę, w  któ
rej niestety padło życie śp. Franciszka Ropy, 
wieśniaka z Łuczanowic. Z bijatyki wyszli po
konani Wadowianie, a kilku z nich (zostało sH- 
niej poturbowanych, m iędzy innymi także wójt 
gm iny Szycho Marcin, tak, że jako ranni p o 
zostali na miejscu.

Po przesłuchaniu przeszło 60 świadków, 
i przemówieniach, Trybunał, któremu przewo
dniczył s. s. o. dr. Jek, wydał w yrok uznają
cy osk. Odziewę, W incentego Piskorza, Józe
fa Ciemiaka i Franciszka C iem iaka winnymi 
zbrodni zabójstwa i skazujący Odziewę na 2 
lata ciężk. więzienia, Wincentego Piskorza 
1 i pół roku, Józefa Ciemiaka na 3 lata, Fran
ciszka Ciemiaka na 1 i pół foku ciężk. wię
zienia. Oskarżonego Michała Piskorza i Szcze
pana Ziomka Trybunał od zbrodni (zabójstwa 
uwolnił, uznając Szczepana Ziemka winnym 
zbrondi najścia na cudzy dom i zasądzając g o  
na 6 m. ciężk. więzienia i zawieszając mu ka
rę na lat 3. Równocześnie uznał sad Michała 
Piskorza. Tomasza Bętkowskiego i Jana Ziom
ka winnymi zbrodni ciężkiego uszkodzenia cia
ła. zadanego Żulikom i zasądził Michała P isko
rza na Tok fiężk. więzienia, Jana Ziomka na 
10 miesięcy, Tomasza Bętkowskeigo na 6 mie
sięcy zawieszając temu karę. również na 3 lata.

Przy cierpieniach hemoroidalnych, objawac
obrzęku wątroby, obstrukcji, popękaniach kiszl 
grubej, owrzodzeniach. parciu na mocz, ból 
w krzyżu, ucisku w piersiach ,niepokoju w  serxM 
zawrotach głowy stosowanie naturalnej wod 
gorzkiej Franclszka-Józefa sprawia zawsze prz  ̂
jeniTią< ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie. Sp< 
cjaliścĄ chorób wewnętrznych zalecają takim ch( 
rym pić codziennie rano i wieczorem po p< 
szklanki wody Franciszka-Józef a. Do nab. w ap
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Żucie jospodarao-spotcanc.
Sytuacja gospodarcza bez zmiany.

^Pcprawiona“ oipinja Instytutu badań konjuktur gospodarczych. —  Depresja na rynku akcyj
nym i lokacyjnym.   Obecny stan produkcji. —  Brak poprawy w rolnictwie. — Nastrojowe

uwagi Instytutu.

Pojaw ił się znów obszerny komunikat In
stytutu badania konjunktur o sytruacji gospo
darczej we wrześniu poprzedzający normalny 
biuletyn. Jako szczegół charakterystyczny waT 
to  podkreślić zmianę w  ocenie konjunktur go
spodarczych w kierunku pewnego optymizmu, 
w  przeciwieństwie do poprzednich tego rodza
ju informacji, zawierających trzeźwy sąd o sy
tuacji.

K ierownictwo Instytutu pragnie widocznie 
naprawić wrażenie, jak ie wywarł jego  ostatni 
pesymistyczny biuletyn. N ie ulega . wątpliwo
ści, że dzieje się to na życzenie sfer sanacyj
nych, niemile widzących zbyt krytyczną anali
zę stosunków, któraby mogła stać w  sprzecz
ności z urzędowym optymizmem.

N a podstawie badań doszedł Instytut do 
wniosku, że  w  sytuacji gospodarczej we wrze
śniu nie zaszły w iększe zmiany.

Poprawa płynności gospodarstwa społecz
nego odbywała się w  dalszym ciągu, o czem 
świadczy obniżenie procentu weksli protesto
wanych. Wskaźnik weksli wystawionych 
wzrósł z 109,7 do 132,6, głównie wskutek do
konanych! prolongat, co oznacza, że przywra
canie równowagi w  obiegu towarowym odby
wa się nie bez poważnych trudności.

N a  rynku lokacyjnym  trwała nadal depre
sja. Kursy akcyj ujawniły chwiejność z ten
dencją raczej zniżkową, eo w  pewnym stopniu 
stoi w  związku z ogólną depresją na rynkach 
europejskich. Kursy obligacyj państwowych 
wzrosły, lecz kursy listów zastawnych w  dal
szym ciągu spadały.

Bilans handlowy hył w  dalszym ciągu ak
tywny. Dość wysoki poziom importu surow
ców i  maszyn, oraz ładunków kolejowych 
dóbr wytwórczych dowodzi, że dyspozycje 
producentów nie są nastawiono na ogranicze
nie rozmiarów wytwarzania w najbliższym 
czasie.

Produkcja dóbr wytwórczych nie uległa we 
wrześniu poważniejszej zmianie, utrzymując się 
jeszcze na dość wysokim  rozłam ie) sierpień 
142,4, wrzesień _  142,2). Zwiększyła się na
tomiast produkcja dóbr bezpośredniego spoży
cia (z 112 do 116), głównie w  związku z oży
wieniem działalności w  przemyśle włókienni
czym. Duży import maszyn i aparatów świad
czy, że działalność inwestycyjna, oraz procesy 
renowacji aparatu wytw órczego utrzymują się. 
mimo pogorszonej koniunktury, na stosunkowo 
wysokim  poziomie.

W  rolnictwie wrzesień nie .przyniósł pogor
szenia, nie w idać jednakowoż sezonowego od
prężenia w  następstwie realizacji zbiorów.

Należy się liczyć z niskim stanem siły na
bywczej rolników przez cały rtik 1929/30.

Sytuacja na m iędzynarodowym rynku pie
niężnym, którą cechowała ciasnota i wysoka 
stopa procentowa, me wywierała dlotychczas na 
stosunki w Polsce wydatniejszego wpływu.

[W, ocenie obecnej sytuacji gospodarczej 
kraju uderza fakt, iż pomimo pewnego załam a. 
Bia się konjunktury ogólnej, wyrażającego się 
w  (zmniejszonej rentowności przedsiębiorstw 
rozm iary produkcji zmniejszyły się tylko bar
dzo niezjiacffliie, a nie brak nawet wypadków 
powiększania produkcji. Dało się to zauważyć 
w górnictwie, 'przemyśle papierniczym, cemen
towym  i  wapiennikach. N ie zmniejszyły pro
dukcji w .w iększości swych .podstawowych dzia
łów  przemysł chemiczny, spożywczy, odzieżo
w y  i poligrafiozny. Jedynie .przemysły w łó
kienniczy i  skórzany ograniczyły w  bardzo sil
nym stopniu wytwarzanie. W  ostatnich mie-

łęzie produkcji dóbr wytwórczych —  hutnic
two żelazne i  przemysł metalowy.

W  przeciągu ubiegłego cyklu gospodarcze
go gałęzie .produkcji wytwarzające dobra spo
życia rozw ijały się stosunkowo słabo i z prze
rwami, .natomiast gałęzie związane z inwesty
cjami wszelkiego rodzaju oraz budownictwem 
ujawniły tempo rozwoju fzybk ie i osiągnęły 
poziom wysoki. W yjaśnia się to potrzebami re
konstrukcji gospodarczej po wojnie i inflacji.

Komunikat Instytutu kończy się następują- 
cemi nastrojowemi uwagami: Okres ubiegły
możnaby nazwać okresem wzrostu sił •wytwór
czych kraju, przyczem szybkie tempo tego roz
woju musiało doprowadzić do ujawnienia dys
proporcji produkcji i konsumpcji. Nadmierny 
rozwój produkcji w  porównaniu z rozporządzaL 
nym kapitałem pieniężnym oraz siJine tempo 
akumulacji kapitału wewnątrz przedsiębior
stwa, t. zn. finansowanie inwestyeyj z wła
snych środków, stało się z konieczności tamą 
dla odpowiedniego wzrostu zarobków robotni
czych i  pracowniczych, czyli ograniczało kon
sumpcję.
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W przemyśle węglowym grozi strajk
Ostatecznie sformułowane propozycje prze

m ysłowców węglowych zagłębia Dąbrowskie
go i krakowskiego co do podwyżki zarobków, 
wyrażają się w cyfrach: 534% dla robotników 
dniówkowych, a 2% dla akordowych. Delega
ci kopalń mają propozycje te .przedłożyć g ó r 
nikom do wiadomości. W  najbliższą niedzielę 
odbędzie się m. in. kongres socjalistycznego 
Centralnego związku górników z wszystkich 
zagłębi węglowych, który zadecyduje o przy
stąpieniu do strajku w górnictwie wspólnie 
z innymi związkami.

Nastroje strajkowe wśród górników węglo
wych potęgują fakt, że rząd podwyższył tary
fę przewozową na węgiel na rynku wewnętrz
nym, a utrudnia poprawę zarobków górniczych 
zatwierdzeniem orzeczenia komisji arbitrażowej 
o 4-procentowej podwyżce, zamiast żądanych 
przez górników 20 procent. Jeżeli rząd wycho
dzi z założenia, iż obecna sytuacja nie jest 
tak dobrą, by  można było jednocześnie pod
wyższyć płace i taryfę przewozową, to przed 
taryfą kolejową należało podnieść place gór
ników.

Rządy komisarskie w Kasach Chor.
Rozwiązanie zarządu Związku Kas Chor. 
w Łodzi. —  Kasa krakowska nałożyła 
dodatkowe ciężary na pracodawców. —  

Odsetki zwłoki od zaległości.
N a środę ub. zwołane zostało w Łodzi zwy

kłe posiedzenie zarządu łódzkiego związku o. 
kręgowego kas chotych. Członkowie zarządu 
nie przypuszczali nawet, że jest to ich zebra
nie —  ostatnie. Mianowicie zupełnie niespodzie
wanie zjawił się dyrektor okręgowego urzędu 
ubezpieczeń w  Warszawie, który odczytał pi
smo ministra p iacy Prystora rozwiązujące za
rząd Związku, a mianujące komisarzem rządo
wym Związku Kas Chorych okręgu łódzkiego 
p. Łopuszańskiego, który jest już komisarzem 
łódzkiej Kasy Chorych i pełnić będizie odtąd 
dwie funkcje. Decyzję min. Prystora spowodo
wał ostatni jego  pobyt, w Łodzi i wizytacji 
w Związku Kas Chorych tam t okręgu.

•  *  •

w  -Przeglądzie kupieckim" podniesiono 
siącach ograniczenie pracy objęło również ga. I zażalenia na wprowadzone od niedawnego cza

su w krakowskiej Kasie Chorych, nowe prak
tyki obciążające znacznie pracodawców. Idzie 
o sposób przeprowadzania egzekucji dla ścią
gnięcia zaległych składek oraz o liczenie pro
centów zwłoki. Mianowicie podczas aktu egze
kucyjnego za zaległe składki asystuje przy 
egzekutorze sądowym także adwokat, co po
woduje niepomierne koszta dla pracodawcy 
tern przykrzejsze, że zupehiie zbędne, gdyż 
egzekutor sądowy sam funkcję tę należycie 
mógłby spełni# Adwokat za asystowanie egze
kutorowi liczy sobie oczywiście odpowiednift 
koszta obciążające dodatkowo pracodawcę.

Znaczne utrudnienia wprowadzono również 
za rządów komisarskich przez ściąganie odse
tek od zaległości składkowych. W iadomą jest. 
rzeczą, że w  okresie szczególnie ciężkim pod 
względem gospodarczym, przy małych wpły
wach gotówkowych pracodawcy często popa
dają w zaległość. Dawniej praktykowano roz
kładanie zaległości tych na raty na podstawie 
indywidualnych podań, bez zaliczania odsetek 
zwłoki. Obecnie liczy Kasa 24 proc. odsetek 
od zaległości.

Nadmieniamy tu, że przeciw obciążaniu pra
codawców kosztami adwokackiemi w wypad
kach zalegania ze składkami _  występowaliś
my jeszcze za czasów rozwiązanego zarządu. 
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Wynagrodzenie za nadliczbowe 
godziny pracy.

Ważne orzeczenie Sądu Najwyższego.

W  Sądzie Najwyższym  zapadła ostatnio wa 
żna decyzja dotycząca wynagrodzenia za nad
liczbowe godziny pracy. Sprawa przedstawia 
się następująco:

N iejaki W . K . w ytoczył przeciwko firmie 
w której był zatrudniony, powództwa z żą
daniem zasądzenia sumy 165 zł. 08 gr., z tytu
łu należnej mu dopłaty za nadliczbowe godzi
ny, a mianowicie za 141 godz. w stosunku 50 
proc. dodatku do płacy normalnej oraz za 133 
godziny w stosunku 100 proc. dbdatku.

Fiirma powołała się na zawartą z W . K. u- 
mowę, w myśl której za nadliczbowe godziny 
będzie mu wypłacony jedynie 10 proc. doda
tek do płacy normalnej. Sąd Pokoju, jak rów
nież Sąd Okręgowy, który następnie z apela
cji powoda sprawę rozpoznał, powództwo od
dalił, wychodząc z założenia, że przy wypła
tach tygodniowych powód nie kwest jonował 
wysokości dodatku za godziny nadliczbowe, 
wobec czego należy mniemać, iż były one 
obliczane zgodnie z umową, stawki zaś dopła
ty  za godziny nadliczbowe, przewidziane 
w art. 16 ust. z dn. 18 XII 1919 r. mają za
stosowanie jedynie w  razie, jeżeli strony ina
czej się nie umówiły.

Sąd Najwyższy, który, na skutek skargi 
kasacyjnej powoda, sprawę' rozpoznał, uznał 
stanowisko powyższe za błędne i wyrfck Sądu 
Okręgowego uchylił, wychodząc z założenia, 
..że stosownie do art. 16 ust. z dn. 18 X II  1919 
r. o czasie pracy w przemyśle i handlu praca 
w godzinach t. zw. nadliczbowych czyli prze
kraczających przewidzianą w ustawie maksy
malną liczbę godzin pracy dziennej, względnie 
tygodniowej, winna być wynagradzana conaj- 
mniej 59 proc. dodatkiem do płacy normalnej, 
jeżeli zaś trwa dłużej ponad 2 godziny dzien
nie lub przypada na porę nocną albo w  nie
dzielę i święto —  conajmniej ICO proc. takimże 
dodatkiem, przyczem przepis 'omawiany prze
widuje możność odmiennego unormowania wy
sokości takiej dopłaty jedynie w przypadku 
pracy akordowej. Z brzmienia powyższego prze 
pisu wynika z  całą oczywistością, że wolą pra
wodawcy było. by poza wyjątkiem, ostatnio 
przytoczonym, wynagrodzenie za pracę w go
dzinach nadliczbowych nie było niższe od sta
wek, w ustawie wskazanych’*.

 — o— ------

Lekkie ożywienie w akcjach trwa.
Rynek akcyjny^ nadal lekko ożywiony przy 

tendencji niejednolitej. Zasługuje na uwagę zwyż
ka Chodorowa, oraz Oprimy. Natomiast Bank Pol-

jjski zniżkowy, podobnie jak dolarówka i pożyczka 
! inwestycyjna.

Płacono: Bank Polski 164.50— 165 zł; Bank 
Małopolski 27 zł; Niemojowski 275 zł; Elektro
wnia 76.50 zł; Chodorów 168 zł; Chybie 35 zł; Op
tima 44 zł; dolarówka 64* zł; pożyczka inwesty
cyjna 116.50 zł; Cegielski 36 zł.

Dolar 8.89—-8.90 zł; czeki dolarowe 8.89 % do 
8.9034 zł.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTO W A.
Holandja 359.63, 360.53, 358.73; Kopenhaga

239
43.

>9.00, 239.60, 238.40; Londyn 43.50%. 43.61%, 
.40; Nowy Jork 8.89%, 8.913/,, 8.87%: Paryż 

35.13%. 35.22, 35.65; Praga 26.42. 26.48, 26.36; 
Szwajcarja 172.83, 173.26, 172.40; Wiedeń 125.27, 
125.58, 124.96; Włochy 46.73%, 46.85, 46.62; Mar
ka niemiecka w obrotach prywatnych 213.25.

GIEŁDA AK CYJNA  W  W AR SZAW IE .
Bank Handlowy 119 —  Bank Polski 165, 

164% — Bank Związku Spółek Zarobkowych 
78% —  Kijewski 90 — Elektrownia w Dąbrowie 
85 — Warsz To,w. Fabr. Cukr. 29% —  Firley 
51 —  Modrzejów 18 —  Ostrowiec ser. B. I. i II. 
em. 83 — Starachowice 20.25 —  Haberbusch 100.

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 116%, 
117% —  5% dolarowa 63, 62% —  7% stabili
zacyjna 88% — 10% kolejowa 102.50 — 8% Li
sty Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Paryż 20.32%, Londyn 25.18, Nowy Jork

5.15.90, Belgja 72.17%, Włochy 27.04%, Hiszpanja- 
73.81, Holandja 208.12%. Berlin 123.40, Wiedeń 
72.47%, Sztokholm 138.65, Oslo 138.22%, Kopen
haga 138.22%, Sof ja 3.74, Praga 15.29, Warszawa
57.90, Budapeszt 90.21%, Białogród 9.12, Ateny 
6.71, Konstantynopol 2.44. Bukareszt 3.08, Hel- 
singfors 13.13, Buenos Aires 215.37%.

GIEŁDA ZBOŻOWA W  KRAKOW IE.
Wczorajsza giełda zbożowa zanotowała: psze« 

nica dworska czerwona 40.50—41, pszenica dwor
ska biała 39—39.50, pszenica targowa 38.50—39, 
żyto dworskie 24— 25, żyto targowe 23.50—24, 
owies dworski 23—24, owies targowy 22—23, 
jęczmień na krupy o— 25. jęczmień browarniany 
28—30, kukurudza krajowa 33—34, mąka pszen
na krakowska grysikowa 73—74. mąka pszenna 
65% 64—65, mąka żytnia krakowska typowa
38.50—39, mąża żytnia typowa poznańska 39.50— 
46 zł.

Na rynku zbożowym utrzymuje się nadal ten
dencja zniżkowa.

Radio.
Niedziela 2T października.

Kraków (312.8). G. 10.15 Transmisja z Pozna* 
nia; 11.58 Transmisja sygnału czasu, hejnału 
z W ieży Marjackiej i komunikatu meteorologiczne
go; 12.10 Transmisja z Warszawy; 14 Pogadanka 
dla rolników; Inż. Stec: „Z zakresu hodowli trzo
dy"; 14.20 Transmisja z Warszawy: 14.30 Odczyt 
p. t.: „Mleczarstwo holenderskie"; 15 Dr. W. Pie
ski: „Kronika Tolnicza"; 17.15 Odczyt p. t.: „Z mo
jej podróży zagranicznej —  Dzisiejszy Berlin";
17.40 Transmisja z Warszawy; 19 Rozmaitości, ko
munikaty; 19.25 Odczyt p. t.: „Pogrzeby Królów 
Polskich"; 19.55 Odczytanie programu na dzień 
następny; 19.58 Sygnał czasu; 20 Transmisja z Ka
towic; 20.30 Koncert poświęcony twórczości R. 
Schumanna; 22 Transmisja z Warszawy; 24 Trans
misja hejnału z W ieży Marjackiej.

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Po
znania; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Poranek symfo
niczny; 14 „Hodowla drobiu w Anglji"; 14.20 _ Mu
zyka; 14.30 .Pogadanka dla gospodyń wiejskich"; 
14.50 Muzyka: 15 „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba"; 15.26 Muzyka; 16 „O tajemnicach promie
ni niewidzialnych"; 16.20 Muzyka gramofonowy;
16.40 „Wesołe uwagi o turystyce samochodowej"; 
16.55 Muzyka gramofonowa; 17.15 „Z przeżyć dzie
jów narodu"; 17.40 Koncert reprezentacyjny or
kiestry P. P.; 19 Rozmaitości, oraz komunikat 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce; 19.25 
Feljetou p. t.: „Czy maszyna ma duszę"; 19.40 Od
czyt programu ną dzień następny, wiadomości bie
żące; 19.58 Sygnał czasu; 20 Słuchowisko z Kato
wic; 20.30 Koncert popularny; 21.10 Kwadrans li
teracki. Fragment z noweli „Palę Moskwę" Paul 
Moranda: 21.25 Dalszy ciąg koncertu: 22 Feljeton 
p. t.: „Miód i piołun w życiu dziennikarza"; 22.15 
Komunikat meteorologiczny, policyjny i sportowy;

Katowice (408.7). G. 10.15 Transmisja nabożeń
stwa z Poznania: 11.58 Sygnał czasu i komunikat 
meteorologiczny z Warszawy, hejnał z Wieży Ma
rjackiej w Krakowie; 12.10 Transmisja z Warsza
wy; 15 Transmisja z Warszawy: 15.20 Ks. Dr. B. 
Rosiński; Z cyklu wykładów religijnych — „Uczu
cie i religja"; 15.40 Prof. E. Zabłocki; „Najważniej
sze typy spółdzielczości rolniczej w Polsce — 
Spółdzielczość kredytowa"; 16 Koncert popularny; 
17.20 A. Moszkowski: „Na szachownicy": Podsta
wowe wiadomości w grze szachowej, oraz aktualja 
dla zaawansowanych miłośników gry; 17.40 Trans
misja z Warszawy; 19 Rozmaitości, zapowiedź 
programu na dzień następny, komunikat Teatru 
Polskiego, oraz przegląd widowisk; 19.20 J. S. 
Bach: Sonata A-dur; 19.30 „Bery i bojki śląskie" — . 
Karlik z Kocyndra; 19.58 Sygnał czasu;

Z l y f t Ł A  L E C Z N I C Z E &?,
w Aptece pod „Gwiazdą" K. WISZNIEWSKIEGO

sP. z ogr odp. Kraków, ail. Floriańska 15. — Telefon Nr. 81.

Oskara Wojnowskiego —  Warszawa ul. Hortens; a

ą s t a l e  na  s k ł a d z i e
A

Z nak słowny:

„IBOIAN-
Cena zł. 20*—

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko cierpieniom 

kanału pokarmowego 
(reu Nr. 1149J

Znatf słowny Specyfik pod nazwą:

. . m m -  Zioła przeciwko wymio-
Cena zł. 15'— *om« oraz atonii kiszek

Znak słowny. 

Cena zł. 9*—

Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko choro
bom płucnym blednący.

Zna i  8<owny:

JMHlt01.1V.
Cena il. Iw— ~

Znak iłowny

..T1ZAV‘
Cena zł. 12'-

Specyfik po« nazwą 
Zioła przeciwko artretyzmow 

reumatyzmowi . podagrze
i ischiasowi.

Specyfik poJ aazwą:

Zioła przeciwko niedoma- 
waniom skrofulicznym.

Znak słowny

E M L O B I I W
SpecyfiK pod nazwą:

Zioła przeciwko chorobom 

nerwowym epilepsji.

Zioła przeciwko choro
bom nerek i pęcherza, 

(rej. Nr. 1147.)Cena zł. 20*

Zioła odznaczone na Wystawie w Paryża najwyższą na^rotą G raad -P rls i, ztoty medai

Znak towarowy.

..(1R0TAN“
-̂------------------       w » -------------- --- * ~ ~ - T

TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. —  ŚRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNI
1ioszurka o ziołach jeczniczycb O skara W ojnow sk iego  ;est do nabycia w aptece gratis. — Przy za kupnie należy zwracac oaczną uwagę na znas słowny ochronny markę 

^ ______________________  fabryczna i cenę ak wyżej ! — Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotna poczta.
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Wiadomości i telegramy z ostatnie! chwil!.
Wzrost portfelu wekslowego i obiegu 

banknotów.
Bilans Banku Polskiego za drugą dekadą b. m.

Bflaos Banku Polskiego za dirugą dekadą 
października b. r. wykazuje zapas złota 673 
m3j. 318 tys. zł. t  j. o 68 tys więcej niż w po
przedniej dekadzie. Pieniądze i należności za* 
graniczne zaliczone do uokrycia zmniejszyły 
aię o 11 mili. 440 tys. zł. do sumy 411 milj. 
405 tys., natomiast pieniądze i należności za
graniczne zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
o 7 mil]. 51 tys. zł. do sumy 97 milj. 883 tys. 
zł. Portfel wekslowy powiększył się o 18 milj. 
722 tya. i wynosi 738 milj. 513 tya. zł. Pożycz
ki zasławowe spadły o 1 milj. 684 tys. zł. dio 
sumy 74 milj. 478 tys. zł. Inne aktywa zmniej
szyły się o 5 milj. 168 tys. zł. do sumy 134 
milj. 650 tys. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania (509 milj. 
895 tys. zł.) zwiększyły się o 44 milj. 470 tys. 
zł., natomiast obieg biletów bankowych (1.275 
milj. 40 tys. zł.) wzrósł o 9 milj. 248 tys. zł. 
Inne pasywa powiększyły się o 3 milj. 378 tys. 
zł. (146 milj. 931 tys. zł.). Stosunek procento
wy pokrycia obiegu biletów i natychmiast pła
tnych zobowiązań Banku wyłącznie złotem wy
nos! 37.72 proc. (7,72 proc. ponad pokrycie sta
tutowe), zaś pokrycie knuszcowo-walutowe 
50.90 proc. (20.90 proc. ponad pokrycie statu- 
towie), wreszcie pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 52,81 proc.

, "  ' na giełdzie nowoierskiej
Straty wynoszą 40 miljonów dolarów.

Warszawa 25. 10. (Telef. wł.). Z Nowego 
Jorku donoszą o nowym kradhu giełdowym, 
pie notowanym cd października 1907 r. Nie
które papiery spadły o 20 punktów. Comajmniej 
50.000 drobnych spekulatnów giełdowych zo
stało zrujnowanych. Straty obliczają, na 40 milj. 
dolarów. Między innymi prezes „First National 
Bank* stracił około 12 miljonów dolarów. 
W  kołach bankowych przypuszczają, że kryzys 
giełdowy wpłynie na zwyżkę funta angielskie
go w  stosunku do dolara.

PAD ER EW SK I POZOSTANIE DŁUŻSZY  
CZAS W  KLINICE.

Warszawa 25. 10. (Telef. wŁ). Wiadomości,, 
;ie nadeszły z Lozanny o zdrowiu Paderew

skiego, wywołały wśród licznych jego przyja
ciół w  Paryżu żywe zaniepokojenie. Okazuje 
jsię, że zapalćme żył pojawiło się także w pra
wej nodze, ale lekarze nie uważają tego objawu 
zą niebezpieczny. Paderewski znosi chorobę i 
ból z największą cierpliwością, wykazując nie
zwykły hart dueha i odporność fizyczną. Do
skonały stan serca upoważnia lekarzy do mnie
mania, że chociaż znakomity chory będzie amu- 
B®omy pozostać w  klinice czas dłuższy, to je
dnak powrót do zdrowia nie ulega wątpliwo
ści

W YR O K  W  ŁÓDZKIM PROCESIE
KOMUNISTÓW. i

W  wielkim procesie komunistów w  Łodzi; 
w którym występowało aż 16 adwokatów, za
padł wyrok skazujący 15 głównych komuni
stów na kary ciężkiego więzienia od lat 2— 5, 
Ukarani więzieniem zostali: Stanisław Skrzy
necki 5 lat, Godeł Klinowski, J. Wajnberg, 
W olf Ajzen, Stanisław Smalec po 4 lata. Jo
pek Braun, Aron Koniarski, Jan Waluda po 3 
lata. Hersz Goldberg/ Rotman Król, Stanisław 
Sfando, Szmul Bender, Jari Ciesielski, Józef 
Grzesik, Emil Szlama po 2 lata. Resztę oskar
żonych uniewinniono.

K O W ALSK I STANIE PRZED SĄDEM  
APELACYJNYM  W  PRZYSZŁYM  

MIESIĄCU. ; j

Warszawa. (AW .) W  połowie przyszłego 
miesiąca w  sądzie apelacyjnym warszawskim 
odbędzie się proces „biskupa** Kowalskiego 
i innych duchownych mariawickich, skazanych 
przez sąd płocki. I ;

M in c  wiadomości.
\

f  Wiedeń 25. 10. (PAT). Major Arciszewski i 
rtm. Plackowski ,biorący udział w  raidzie do- 
lokoła* Europy, opuścili Wiedeń dzisiaj o godz. 
6-tej rano i udali się w  dalszą drogę do Krems.

’ iMjr. Arciszewski i rtm. Plackowski przekroczą 
(granicę czechosłowacką dnia 27 b, m. Dó Pragi 
Iprzybędą dnia. 31 b. m.

Warszawa, 25. 10. (Tel. wł.)'. W  nocy 
'i czwartku na piątek uciekło z więzienia w Ło
dzi 7 bandytów. Już nad ranem pięciu z nich 
przychwyciła policja.

Lwów. (AW .) ,,Diłou informuje, że w Pisz
czalach powiatu stanisławowskiego aresztowa
no 24 włościan pod zarzutem działalności an
typaństwowej. Również został aresztowany 
Iwan Koręzyńskl sekretarz „Unda’1 ' ’ ^  n

Powiedział wojew. Grażyński, czy nie powiedział?
SENSACYJNA ROZPRAW A SĄDOW A

Warszawa, 25. 10. (Tel. wł.). Przed izbą 

karną w Katowicach toczył się proces redak
tora „Polonii4* Wesołowskiego za umieszczenie 

artykułu pod tytułem „Zapytuję**, skierowane
go pod adresem woj. Grażyńskiego. Skonfisko
wany artykuł powołuje się na oświadczenie p. 
Korfantego, że poseł Stanisław Janicki wobec 

licznych świadków opowiedział, 'iż podczas je
go bytności u woj. Grażyńskiego, ten ostatni 
powiedział: „Niech się Korfanty ma na baez- 
noścf, bo jeśli nie zaprzestanie opozycji, mogę 

kazać wyekspedjować go na drugi świat4*.

REDAKTORA „PO LO N II*.

Inkryminowany artykuł zaznaczał, że rozsze
rzanie takich pogłosek przez p. Janickiego sta
nowi najcięższą obrazę najwyższego dostojnika 

w województwie. Mimo to dr. Grażyński nie 

reagował na rozgłaszanie takich opowiadań, 
a p. Janicki nie prostestował doniesienia „Po- 
lonii“. Obrona powołała szereg świadków, m. in. 
marszałka Wolnego, kilku posłów, którzy 

potwierdzą, że p. Janicki podobne rzeczy opo
wiadał. Sąd przychylił się do propozycji obro
ny i rozprawę odroczył.

-  ■ -  o— ........

1 Dr®gcr|a—Sfcład apteczng—Perfamcrfa ;
J najlepszy Tran d la  dsla.ci (prawdziwy „Aalesund*) posiada już na składzie ®
2 D R O G E R J A  ln u  &w. T e re s y  §

|  STEFAN HYLA —  Kraków, ni. Wiślna 6. —  Tel. 3809. 2
•  Św iece i stecskl n a  g ro b y - Perfumy, redy koiońskle, ziela, opatrunki, toki. •

Snowden spodziewa się wielkich sukcesów rządu.
Przygotowania stronnictw angielskich do sesji parlamentu.

Londyn. (PAT.) Wobec zbliżającej się sesji 
parlamentu, która rozpocznie się we wtorek 
29 października, wszystkie trzy stronnictwa an
gielskie wykazują ruchliwą działalność polity
czną. Wczoraj wieczorem członkowie gabinetu 
Snowden i Henderson wygłosili dłuższe prze
mówienia polityczne. Henderson poświęcając 
znaczniejszy ustęp swego przemówienia prze
sileniu we Francji, dał wyraz nądzięi, że poli
tyka Hagi i Genewy będzie przez Francję na
dal prowadzona. Wyraził przekonanie, ip rząd 
obecny pozostanie przy władzy cztery lata, 
w ciągu których dokona tyle, że wyborcy wy
biorą napewno ten sam rząd, tylko wówczas 
Olbrzymią większością. Gdyby konserwatyści 
usiłowali obalić rząd obecny, to przyniosłoby 
mu to tylko korzyść. Wczoraj odbyło gię ró

wnież posiedzenie członków byłego rządu kon
serwatywnego pod przewodnictwem Baldwlna. 
Rozważano stosunek diO rządu w parlamencie. 
Lin ja wczoraj ustalona nie wskazuje na to, 
aby konesrwatyśd szli do ataku na rząd La- 
bour Party. Konserwatyści zdecydowani są 
iCoprawda zaatakować rząd w sprawie bezrobo
cia, której rząd Lahour Party jeszcze nie zdo
łał opanować, ale będą unikali obalenia rządu, 
obawiając się nowych wyborów praed upływem 
lat dwóch. Decydującym czynnikiem w nowej 
■sesji parlamentu będą zatem liberałowie, od 
których zależeć będizie los obecnego rządu. Jak 
idętąd wszystko wskazuje ną to, że między li
berałami a rządem Lahour Party po
rozumienie,

' ,.6" ■—

ZA A TA K  N A  HEBRON 2 LA T A  W IĘZIENIA

Jerozolima.-25 10. (PAT.) Szeik Taleb Mar-
kah skazany został na dwa lata więzienia
i grzywnę w  wysokości 50 funtów szterUngów 

za podżeganie Arabów do ataków na Hebron. 
Jak wiadomo w ezą§ie ostatnich zamieszek 

w Palestynie tłum Arabów zaatakował Hebron, 
przyczem zabitych zostało 45 żydów i 8 Ara
bów.

POINCARE ZDROWSZY, CLEMENCEAU  

MUSI ZAPRZESTAĆ MĘCZĄCEJ PRACY.

Warszawa. 25 10. (Tel. wł.) Biuletyny
0 zremiu Poincarego są coraz pomyślniejsze. 
Poincare odbędzie rekomwalesebncję na połu
dniu Francji. Wysłał on do przewodniczącego 
senatu przeproszenie, że z powodu przyczyny 
od niego niezależnej nie może brać udziału 
w obradach.

Warszawa. 25 10. (Tej. wł.) Stan zdrowia 
Clmenceau znowu się pogorszył w piątek. Le
karze nakazali mu przerwanie wszelkich prac.
zwłaszcza męczącej pracy korekt orskiej książ
ki, która mą się niebawem ukazać. Pewien 
dziennikarz angielski zapytywał się o zdrowie 
Celmenceau. Ten polecił mu odpowiedzieć, że 
jeszcze i tym razem sprawi zawód an
gielskiej.

NO W Y  KONFLIKT NA  GRANICY  

WĘGJERSKO-CZESKIEJ.
Praga, (A W ). Pisma czeskie donoszą o no

wym konflikcie węglersko-czeskim, spowodo
wanym na stacji graniczne] Szob. Komisarz 
straży czeskiej wzbronił jednemu pasażerowi 
węgierskiemu przekroczenia granicy, bo jego 
paszport nie był w  porządku. Wobec czego 
na stacji granicznej w urzędzie paszport, zja
wił się węgierski urzędnik policyjny dr. Lazar
1 zażądał zwrotu paszportu. Gdy mu odmówio
no paszportu, powrócił z dwoma żołnierzami i 
znalazłszy szukany paszport, podarł go.

   o ■-— ~
DOSTARCZANIE POCZTY LOTNICZEJ  

BEZ LĄDO W ANIA .

Berlin (AW ). Dokonano tu na lotnisku Tern 
pelhoff ciekawych doświadczeń z wyładunkiem

poczty aeroplanów bez lądowania. Próby te do
konywano w  ten sposób, iż lotnik na przecią- 
gnęty na pewnej wysokości drut rzucał worki 
Z pocztą na specjalnie skonstruowanych wideł
kach. Próby to udały się znakomicie i zastopo
wane będą prawdopodobnie w  komunikacji lo
tniczej dla dostarczania poczty do miejscowo
ści nie posiadających lotnisk.

o——.. .
150 TYS. LETNIK Ó W  NA  HELU  

W  UBIEGŁYM  SEZONIE.
Gdynia (AW). Na konferencji międzymini- 

sterjalnej dla rozbudowy wybrzeża, które się 
odbywała w dniu 22 i 23 bm. wygłoszony zo
stał refrat przez inź. Szybkę z Urzędu Mor
skiego, który uzasadnił żądanie, dotyczące kre
dytu w wysokości 800,000 zł. dla portu helskie
go. Inż. Szybko stwierdził, że już w sezonie 
ubiegłym na Hel przyjchało około 150.000 osób. 
Spodziewany jest dalszy rozwój ruchu pasażer
skiego w porcie helskim, Jak ! na calem wy
brzeżu, nie licząc kutrów rybackich, motoró
wek i większych kutrów do połowów dale
komorskich.

-o —

Nowe konfiguracje na polskim rynku 
finansowym.

Pertraktacje o fuzję Warszawskiego Banku 
Handlowego z mniejszym od niego bankiem 
Anglo-PdLskim odbywają się wciąż w Londy
nie. Według ostatnich wiadomości londyński 
bank Overseas, który finansował Bank Anglo- 
polski uzyska decydujący wpływ na sfuzjomo- 
waną instytucję. Dotychczasowe udziały zagra
nicznych kapitałów w  Banku Handlowym roz
padały, się między cały szereg wielkich banków 
międzynarodowych (Banca Commereiale, Ban- 
que de Rnm lles, Dolno-austrjaGkie Tow. eks
portowe i amierykański koncern Harrimana)!

Według otrzymanych' prze® nas wiadomo
ści Bank Handlowy w  Warszawie przystępuje 
do ponownego otwarcia w  najbliższym czasie 
swego oddziału w Krakowie przeznaczając na 
kapitał obrotowy kwotę 50 miljonów zł.

Natomiast Bank Małopolski, po zlikwido
waniu ̂  Bodenereditanstaltu, swej macierzystej 
instytucji w  Wiedniu wszedł w  zależność od 
francuskiej grupy bankowej, któTa przejęła je- 
go ostatnią; .w.-.TO6oko&a 8 maj.
Stotych.,

Propozycje socjalistów austryackśoh 
w sprawie konstytucji.

Wiedeń. 25 10. (PAT.) Komisja konstytu
cyjna austriackiej Rady narodowej ukończyła 

dzisiaj dyskusję ogólną i odesłała przedłożą 

nia rządowe w sprawie reformy konstytucji do 

suibkomitetu. W  ciągu dyskusji ogólnej oświad
czył burmistrz m. Wiednia Seitz, że nie impu
tuje on żadną miarą rządowi obecnie urzędu
jącemu zamiaru złamania konstytucji. Socjalni 
demokraci są gotowi do rokowań w sprawie 

reformy konstytucji, zasada legalności musi 
być jednak zapewniona. Po dyskusji wybrano 

subkomitet, w skład którego wchodzi 8-miu 
członków. Dzisiaj będą sformułowane propozy
cje socjalnych demokratów, w  sprawie reformy 

statutu na. Wiednia. Jak słychać, proponują 

socgalni demokraci utworzenie rady miejskiej, 
złożonej z 60 członków i utworzenie osobnego 

sejmu wiedeńskiego, złożonego również z 60 

członków. Mniejszości chrześcijańsko- socjalne] 
przyznane ma być jedno miejsce w wydziale' 
miejskim.

Powojenne pokolenie Niemiec.
Niezadowolona młodzież obrzuciła w  teatrze 

szklankami artystów.

Berlin, 25. 10. (PAT). W  kinoteatrze' ber
lińskim „Alhambra44 doszło wczoraj w  czasie 
przedstawienia dla dzieci do burzliwych awan
tur. Około 20-tu młodocianych uczestników, 
niezadowolonych z obrazów wyświetlanych, 
rozpoczęło awantury, niszcząc urządzenia saH 

kinoteatru. Policja musiała interwenjować, 
arsztując młodocianych awanturników i n a 
prowadzając ich przemocą z sali. Przed gmą* 
chem kinoteatru gromadziły się przez dłuższy 
czas grupki młodzieży, która głośnemi okrzyka
mi protestowała przeciwko interwencji polL 
cji. Równocześnie w  jednym z teatrzyków pod* 
miejskich w  czasie przedstawienia dla młodzie* 
ży doszło do awantur. Młodzież poczęła rzuca6 
szklankami i krzesłami w  kierunku sceny, d v  
jąc w ten sposób wyraz swemu niezadowolą- 
niu.

SKLARKOW IE FAŁSZUJĄ’ DOKUM ENTY  

N A W E T  W  W IĘZIENIU.

Warszawa, 25. 10. (Tel. wł.). W  Berlinie oL 
brzymią sensację wywołała wiadomość, że bra« 
cia Sklarkowie pofałszowąli w  więzieniu szt 
reg dokumentów, które przesłali swoim przy* 
jaciołom w mieście, m. in. dla obrony burmi* 
strza miasta dr. Schneidera, któremu doręczą* 
no sfałszowane pokwitowania. :

EKSPLOZJA W  LABORATORJUM FILMO* 
WEM W  HOLLYWOOD. j &

Nowy Jork. (AW ,). Z Hollywood' donoszą, 
iż nastąpiła tam etksplozja w  łabora.torjum fH* 
mowenn „Consodidated Film Induefcry’4. W  chwl 
Ii wybuchu, w  lokalu znajdowało się 51 osób, 
przyczem jedna z nich poniosła śmierć na miej
scu. 4 osoby są ciężko ranne i poparzone. Spło
nęły urządzenia, oraz liczne filmy M. in.- apło* 
nął najnowszy film Douglasa Fairbanks a, 
Straty obliczają na 50 miljonów dolarów.

/ NAGRODY NOBLA.

Akadesmja- medyczna w  Sztokholmie pow#t 
źmie w  dniu 31 b. m. decyzję wi sprawie przy* 
mania tegorocznej nagrody w  dziale m ęd^  
cyny, , "

Nagroda w  dziale cHemji oraz 2 nagrody 
z działu fizyki (bo jeina została z r. 1928), 
przyznane będą przea Szwedzką Akadw iję  
Nauk w  dniu 12 listopada.

Tasama Akadem ja wyda decyzję w sprawie 
przyznania nagrody literackiej tegorocznej 
prawdopodobnie w dniu 14 listopada. Ostatnio 
lansuje prasa gwałtownie do nagrody literac
kiej znanego pisarza niemieckiego, Tom asa  

Matma.
Nagroda za działalność pokojową będzie 

w tym roku przyznana dwu osofoom. Nagrody 
te rozdzielał będzie parlament norweski, które* 
mu misję tę powierzył szwedzki fundator : na* 
grody.

ff --i

A U T A  W YPOSAŻONE W  RADJO. n,
Jak z Berlina donoszą, amerykańska. GfcntL 

rai Motors Corporation przystępuje do założe
nia nowego przemysłowego towarzystwa raljo - 
wego. Celem jego będzie zaopatywanie w ra- 
djowe aparaty odbiorcze samochodów, w r ę 
bianych przez General Motors Corporation.

_ o ---------

Sztokholm 25. 10. (PAT). Według otrzyma* 
nych' tu doniesień, lotnik swedzki Andree wy
lądował w  Capetown w  Afryce południowej, 
po dokonaniu w  26 etapach lotu ze Sztokhol- 
mu« wynoszącego 15,000 knot.

17261122
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Straszna noc
Powieść sensacyjna (współczesna).

Jej wytrwałe poszukiwania uwieńczył 
w końcu pomyślny skutek. Idąc brzegiem 
morza w stronę łazienek, ujrzała wreszcie 
Walczaka. Zawahała się trochę, dostrzegł
szy, że siedzi tuż obok Rzepy, którego uni
kała po dawnemu z tym dodatkiem, iż wo- 
góle na jego uprzejme powitania nie odpo
wiadała. Usiadła też opodal i okrzykiem 
przyzwała Pawła do siebie. Nie odrazu przy 
szedł, wołając, aby sama podeszła, skoro 
ma do niego interes, ale przynaglony przez 
Karola, nie pomijającego żadnej sposobno
ści do przypodobania się zawziętej dziew
czynie, dźwignął się nareszcie i przyszedł 
do niej.

Jak było do przewidzenia zaczął się tar
gować, wymawiać i polecać Jadze pokolei 
wszystkich parobczaków, jako zdolniejszych 
rybołowców od siebie. Ńie ostataim argu
mentem były dzisiejsze manewry. Nie może 
się pozbawiać takiego widoku; wylali go 
wprawdzie z marynarki, niemniej jednak 
czaję się marynarzem, zna się na sztuce wo
jennej i musi swej kompanji, składającej się 
z samych laików, wykładać znaczenie tycłi, 
czy owych posunięć manewrujących grup.

—  Ale przecież do wieczora,' się to skoń
czy, —  przerwała mu zniecierpliwiona; — 
A  my wyjdziemy na morze koło drugiej po 
północy.
r —  To prawiła, — przyznał; —  tylko...1

—  Nie ma żadnych „tylko", —  przerwa
ła kategorycznie; —  albo chcesz sobie zaro
bić, albo wezmę kogo innego, ale ty mi je
szcze dziś oddasz te pięć złotych, coś mi wi
nien od miesiąca.

Groźba tak nagłego wypowiedzenia „kre
dytów" zaważyła dość mocno na szali, co 
widząc, kuła Jaga żelazo na gorąco:

— Dodam prócz tej ćwiartki monopolkę.
—  Ale litrową?
—  Niech stracę.
—  Na pewno litrową? —  niedowierzał.
— Wiesz przecież, że z gęby cholewy 

nio robię.
—  No to daj na tę monopolkę.
—  Już lecę! Akurat! Żebyś mi się strą- 

bił przed wieczorem, co? Nie, Pawełku. Nie 
trafiłeś na głupią. Flaszkę kupię, wezmę na 
kuter i tam ci będę wydzielała po kielisz
ku aż do końca połowu. Potem, możesz się 
resztą urżnąć.

—  Resztą? — oburzył się; — Ty sądzisz, 
że po dwóch dniach tam jaka reszta zosta
nie?

—  Nie zawracaj sobie głowy, tylko słu
chaj teraz, co powiem.

Wyłożywszy mu jak na dłoni szczegóły 
instrukcji, wytargowała od niego „słowo 
uczciwości że punktualnie o trzy na dru
gą, albo i wcześniej przyjdzie na kuter, pu
ści w  ruch motor i wyjedzie na morze.

—  Zbudzisz mnie dopiero, kiedy będzie
my za Jastarnią. Muszę się wyspać, bo dziś 
mnie będą te nudziary zamęczać do dzie
siątej. Na jakiś bal idą, niedorajdy —  do- 
diała na odchodnem, a spostrzegłszy natręt
ny wzrok Rzepy, zawróciła jeszcze: — Słu- 
chajno, Paweł... Przed Karolem ani słowa.

Jakby cię pytał, to powiedz, że przyszłam 
się upomnieć o te pięć złociszków.

—  Dobrze, nic mu nie powiem... Wiem 
przecież, że się gniewacie... Ale on ma słusz
ność, Jaguś...

—  liii, zawsze chłop za chłopem trzyma.
—  Ma słuszność — upierał się Wal

czak. —  Wiem przecież dobrze, o co poszło.
Zarumieniła się po uszy:
— Wiesz?! Od niego może?... Co mówił 

ten,... ten, — nie znalazła dość obelżywego 
wyzwiska.

—  Od kogo wiem, to moja rzecz, ale 
wiem... Żeś mu obiecała to i owo, żeś przy
szła na schadzkę, a potem narobiłaś krzyku; 
żeś się namówiła z Magdą, że ona tylko cze
kała, aż ty krzykniesz, żeby potem...

— Dość! —- zatkała sobie uszy i rzuciła 
w stronę Rzepy tak nienawistne spojrzenie, 
że Walczak się zdumiał.

—  No, ale ona cię kocha". —  rzekł 
chwilę później, siadając obok przyjaciela.

— Jak ją raz naprawdę dopadnę, to 
mnie rzeczywiście pokocha... Z niemi zaw
sze tak: —  oświadczył Rzepa z cynicznym 
uśmieszkiem, poczem zaczął kompanowi wier 
cił dziurę w brzuchu, aby powiedział, o czem 
tak długo z Jagą gawędzili.

—  Nie mogę, —  bronił się Walczak.
— Postawię ci kolejkę.
—  Nie chyci. Dałem słowo uczciwości.
—  Trzy kolejki.
— Przyjacielu... Miej litość, —  jęknął.
—  Bierz cię czort. Stawiam pół litra!
—  I duże piwo?
— Zgoda... A  teraz gadaj!
Załatwiwszy się w tak haniebny sposób

ze skrupułami, powtórzył Walczak przyja
cielowi całą swą rozmowę z Jagą.

To ona w kutrze sypia? — syknął Rzepa 
i palnął się w czoło; —  Żebym to był wie
dział.

— , Tylko, Karol... Ani mru-mru! Dałem 
słowo.

“  I dotrzymałeś go.
—  To tak? Teraz sobie kpisz ze mnie?
—  Ani mi to w głowie, warjaeie... Po

wiadam; dotrzymałeś słowa i tego nie co
fnę. Bo ja i ty, to jedno. Jesteśmy przyja
ciółmi, czy nie jesteśmy?

~  Jesteśmy, Karolku, jesteśmy. Co mo
je, to twoje.

—  Tylko na nieszczęście ty nic nie 
masz, —  parsknął Rzepa. Poczęstowawszy 
kompana „egipskim**, przystąpił ostrożnie 
do wtajemniczenia go w swój plan, którego 
osią była zmiana ról. On, Karol pojedzie ku
trem z Jagą, a Paweł zostanie... — Be ci 
obiecała? —  spytał, znając sprzedajność 
Walczaka.

— Ćwiartkę połowu.
—  To znaczy tyle, co kilkadziesiąt zło

tych, w dodatku niepewne i naharować się 
musisz. A  jak zostaniesz, zarobisz ode mnie 
dwadzieścia złotków bez żadnego kłopotu... 
Paweł, tylko mi głową nie kiwaj i nie gry
maś! 20 złotych na ulicy nie znajdziesz.

—  A  wtedy, z Marcinem nalowiliście za 
cztery większe kawałki, — zauważył, okre
ślając mianem „większego kawałka" naj
sympatyczniejszy z banknotów, czyli 500- 
złotowy.

—  To był cud, bracie, a cud się raz na 
sto lat przytrafi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi mcdnłami i nagrodami na wystawaałt krajowych i zagraniczaych

a między tymi

•  R A N D  P R I X  P A R Y Ż  1 9 2 7  (w ysł. Międzynarodowa)

Największa w Kraju

In
B R A C I

FELGZYUSKICH
W KAŁUSZU 

uNca Króla J. Sobteskiega 5.
(Małopolska

W PRZEMYSŁU 
ulica Krasifiskiago Nr. 68.
Odlewa dzwony jedynie z najlepszej? o 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

Ł zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów jot istniejących, 
cs jest specjalnością firmy.

Posiada stałe na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie'kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żebmoe konstrukcje wieżowe.
'Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

i wahapówek.
Dortarcea dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życoembm strony kapującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.

Cmm nainl&sze. Otom iłtft fistta petatoycti do omgtaiu. Splata ratami.

BACZNOŚĆ
PO LK I i PO LA C Y !

Z N A K O M I T E  P t O T H A
na w ieelkie bielizny, takie stołowe i pościelowe, białe 
i koloeowe; również chusteczki, ręczniki, ścierki, — 
silne cajgi, matcrje, komgarn itp. wyroby tkackie poleca.

J .  J o r a s z Przemgs!
 _______  T h a c k i

p. KORCZYNA, pow. Krosno.
Z okazji 25-leda istnienia Firmy, przeznaczono Nagrody 
w Rabacie i Tkaninach, do wylosowania, wartości od 
5°/o do 100 o/o i wyższe dla zamawiających towary, 
w powyższej Firmie. — Każdy, co dragi, wylosuje, 
i otrzyma w  dodatku zaraz! — Darmo przesyła druki. 
Próbki za6 po nadesłaniu 1 lub 2 Zł znaczk, poczt, w liście

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe,

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostołrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. KnapiAskl, Kraków
ul. Mikołajska 7. — Tel. 505

M f i u p i M i c A  t o i p o r u

n a  o ć ła s s a | q c v c A  S ic

Po s a d ą  gospodyni sa
modzielnej na ple- 

banji obejmie w d o w a  
32 lat, inteligentna, encr-’ 
giczna, znająca wszystkie 
gpłęzie gospoda rs twa ,  
kuchnie. Nowakowa Kra

ków, Bro nieławy 11.

Unieważniam skra
dzione dokumenta 

wojskowe wydane przez 
P. K. U. Kraków-Miasto 
dyplom noszenia Krzyża 

Legjonów Michał Róg.

M&fcczyzna
wolny około 40 lat liczący,

tzflka posady tóielw go
w mieście lub na wsi. 
Z obowiązkiem kościelne
go jest dobrze obeznany. 
Może przytem prowadzić 
ogród (n. p. plebański) 
jakotowarzywniczy^ owo
cowy i kwiatowy. Na żą
danie może służyć świa
dectwami. ADRES Poste- 
rsstanta C— 20, Oświęcim.

Dywany, kilimy, ma
katy, naprawia się, 

Plac Marjacki 7. I. p. 72

KOŁDRY
materace,poduszki z piferza 

gęsiego poleca

Katol. Wytwórnia Pościeli

M. Matusiewicza
Kraków, Poselska 20.

Kanarki
harceńskie wzorowe, śpie
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po & zł., wyśle 

pocztą za pobraniem

G a j 8 w s k i  Stan., Bochnia
ulica Brzeźnicka 1427. 

dawniej Kraków, ulica 
św. Gertrudy 10.

C s ta tn ie

K S I Ę G A R N I A  KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża 18

poleca:
z wydawnictw ascetycznych i kaznodziejskich
ALBIŃ ADOLF X., Kazania o sakramencie 

pokuty serja II.
MEYER 0. J. T. J., Człowiek w całej swej 

prawdzie
NALEŚNIAK T. O., Wykład tejemnic ró- 

żańcowych
NOW AK P. X., Egzorty dla młodzieży szkół 

średnich 1. Na niedziele roku szkolnego
TUSZOWSKI J. X. T. J. Egzorty domowe
WALCZYŃSKI FR. X. Kazania eucharystyczne, 

zeszyt IV.
z innych wydawnictw:

C z a r n y  i b i a ł y  mu r z y n ,  żart sceniczny 
w 2 odsłonach

EJSMOND JULJAN, Moje przygody łowieckie
KOZIKOWSKI EDWARD, W  towarzystwie 

wierzby, zbiór poezji
MAKŁOWICZ J. X., O oszczędności (wykład, 

przemówienie do młodzieży, dekla
macje i pieśni)

WERYHA A., Walka z masonerją.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe po doli
czeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowe}.

5 —

3'50

4*50

4 —

4 —

— *80 
14 —

2-50

120
1 * -

ZałożtDS w r. 1900. —  Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907.

PRACOWNIA
WYROBOWI ARTYSTYCZNO CYZELERSKO - BRONZOWNIOZYGH

pod lirma

H E N R Y K  SZTORC
w Krakowie, przy ulicy FlorJaAsklef L. 38. M

POLECA; P4
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych N  

bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- Pi 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, liehtarze i lampy. M

—= = T  B IR E T Y  NA S K Ł A D Z IE .
posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych. ^  
ak również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące.

W ykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje L  
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również p  

do srebrzenia i złocenia w  ogniu. 113 Pi

Wykonuje powierzone zleoenia szybko sotidnie po eonach konkurencyjnych. [ J
k

8$j&awoa za „Głos Narodu" 3kg z ogr. odpow. K. Kolek Redaktor namolny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowaki. Drukarnia ttGłosu Narodu** pod JMss, R» £egfc&


